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JOHN SIMON, 
angielski minis .~ra·w za
granicznych. ma l!!tdGbno 11," 
stąpić w zw' ku ~ zły ~~----~~----~---------------------------~----------------~--------ŚRODA, DNIA 19 LIPCA 1933 ROKU. I CENA 10 GROSZY Nr. 198 

LEON BLUM, 
przywódca socjalistów fran
cuskich w związku z groź
nym rozłamem, stracił w par 
tji swój przemożny wpływ. 

\1. 
stanem z owi .. 

lotni[y transatlanty[[y Lite s[ 
-' za (I 

Samolot "Liłhuania" strzaskany, pod Myśliborzem w Prusiech 
Wschodnich .. -Zadnego z pośród trzech lotników nie udało się uratować 
lofnik POS' wglqdowol Wł:ZOroj W Jtloskwie 

Berlin, 17 lipca 
<Polska Agencja Telegraficzna) 

Pierwsza wiadomość o katastrofie. 
której uregO lotnicy litewscy kpt. Darius 
i por. Stanley Oirenas oraz towarzy
szący im Wiktor Yesglainat nadeszła do 
Berlina około godz. 2 nad ranem. Samo
lot "Lithuanja" spadł pod Myślłborzem 
(Prusy Wschodnie) 
ROZBljAJAC SIĘ CAŁKOWICIE I 
ORZEBIAC POD SOBĄ TRZECH 

LOTNIKÓW. 
Lotnicy ponieśli śmierć na miejscu. 
Na miejsce katastrofy udaU się przed 

sta~ ·iciele poselstwa litewskiego w Ber
linie. 

Berlin. 17 lipca. 
(PAT) W uzupełnieniu wiadomości 

o katastrofie Jakiej uległa "Uthuanja"} 
donoszą: .lak można wnosić z zeznań 
okolicznych włOścian. którzy słyszeli 
odgłosy motoru, "Lłthuania" leciała 
bardzo nIsko i zawadzić musl1ala skrzy
dłem o przydrożne drzewo 
ROZBI.1AJĄC SIĘ DOSZC7f,TNIE. 
Zwłoki lotników znaleziono okop nie 

zmasakrowane i zniekształcone do nie
poznania. Bezpośrednich świadków ka-
1astrofy nie było. Trzask zrozbijającego 
się samolotu· usłyszał pewien włOścia
nin ze wsi Kundbamm. 

Katastrofa wydarzyła się o gOdzinie 
2 w nOCy w poblłżu Jego zagrody. Wło
ścianin z powodu ulewnego deszczu ł 
burzliwej pogody wyszedł z domu do
,piero nad ranem 
I SPOSTRZEOŁ ROZBITY APARAT. 

Z pod samolotu wydobyto zwłoki 
trzech lotników. Policja przybyła na 
miejsce wypadku znalazła przy zabi
tych dokumenty. stwierdzające ich to~
samość. 

New York, 17 lipca. 
Przylot eskadry włoskiej do Chica

go wywołał w całych Stanach Zjedno
czonych niezwykłl' entuziazm. Eskadra 
włoska wystartowała w Montrealu o g. 
10 min. 40 rano do swego ostatniego e
tapu podróży I przeleciała nad miasta
mi Toronto, Bufallo, Toledo do Chica
go. Na granicy Stanów Zjednoczonych 
powitały cskmlre samoloty amerykań-

Marsz. Raczkiewicz 
w Brazylii 

zwiedza osady polskie, 
Kuryłyba, 17 lipca. 

Marszałek senatu l(acz ló;wicz zwie
dził kolonie osadników p():sk:~h nad rze
ką Ivahy. 

Marsz. Rackiewicz zwiedlil rezerwat 
indyjski oraz kolonje Pe'1 Grossa i Rio 
Claro. 

Ludność polska i Orl;:1:o~zacjc SPD

skie, które w liczbie 40 leciały bez przer tłumy. t. zw. "sztuczny człowiek". 
wy aż do Chicago. Nad Chicago znów New York, 17 lipca. Jest to automat, który mOże być w 
powitały generała Balbo eskadry sa- (sb) Jak się obecnie okazuje, przed każdej chwili włączony i wówczas speł-
molotów cywilnycb i woiskowyc~. wystartowaniem do giganŁyc.znego l?t'! nia on automat~cznie. rołę p!lota. ~r~ez 

BERLIN, 17 lIpca. Post oświadczył, że ma zam1ar oblec1ec ten czas prawdz1wy pilot mOze spac bez 
Lotnik. Willey Post odbywający lotI całą k.ułę. ziemską w cią~u sześciu dni. l oba~y '. ż~ sam.olot skręci "fi bok, lub u

dookoła swiata wylądował wczoraj o OkaZUje Się, że w aparaCle Posta po czy- legD1e Jak1emus wypadkOWI. 
11.55 na lotnisku w Tempelhoff. po 25 nione zostały najnowsze udo·skonaleni.a Moskwa, 17 ipca 
godzinach i 40 minutach lotu. I techniczne. Od dłuższego już czasu Po.sl (PA T) Lotnik Post wylądował w 

Lotnika witały owacyjnie oczekują- dokonywał szeregu próbnych lotów z sa- Moskwie o godz. 14 min. 20 według 
ce na lotnisku od północy tysiączne ~{)lotem, do którego był wmontowany czasu mOskiewskiego. 

Trzej rożni bandyc· zab·c· na ol n·u 
Krwawe spotkanie policji z poszukiwanymi zbrodniarzam~ 

Kowel, 17 lipca. 
Patrol policji państwowej natk1nąl 

się w pobliżu wsi Hradv, w pow. Ko
stopoIskim, na 4-ch podejrlanych 0-
sobników. leżących w życie. Na widok 
policji osobnicy ci podnieśli się i po
częli strzelać. 

Policja zrobiła tedy użytek z broni, 
kładąc na miejscu trupem 3-ch OSObni
ków. Czwarty został ranny. 

W rannym rozpoznano niejakiego 
Porfereja Czunia. miesZlkańca Kowla, 
z zawodu technika drogowego. Czuń 
oddawna pOSLUkiwany był przez wła
dze za współudział w bandach dywer
syjnych. które grasowały w ubiegłym 
rokt( na POlesiu WOłyńskiem I za za
mach rewolwerowy. dokonany w Kow 
lu, na jednego z funkcjonarjuszów po
licji państwowej. 

W jednym z zabitych rozpoznano 
następnie niebelpiecznego członka 
wspomnianych band. Dymitra Mierz
wińskiego z Mołodeczna. 
. Pozostali dwaj zabici znani są tyl· 
ko z pseudonimów: .,Gruby", który ma 
być dezerterem z jednego z puł'k ów 
stacjonowanych w Krakowie i "Pre
chodyj", byli to również członkowie 
band dywersyjnych. 

Znowu samobójstwa areszt wanychw iemCZBCh 
Katastrofa samochodu wiozącego szturmowcó\Ą1.~ 

Czterech zabitych, pięc!u rannych. 
Berlin, 17 lipca. współdziałania w aferze z .. czerwonemi i zostałych szturmowc6w odniosf) lże-j-

W miejscowości Wittemberge aresz- samolotami" nad Berlinem. Isze obrażenia. 
towano w lokalu narodowo·socjalistycz Kierowca samochodu popełnił samo-

d . t . Berlin, 17 lipca. hóistwo. . 
nej organizacji .za~bo owe~·I.sano·;Vlą- P dOli" h'd i' (wy Berlin 17 lipca. 
cym przedtem SIedZI ę socJa Istycznego o wIcamI samoc o c ę'l.ar ) • ".' .. • 
związku zawodowego, 25-letniego cze- wiozący orkiestrę narodowo-socJalisty- W ok~ęg~ ~zczecmsklm pohcJ.a ~o 
cha Heyla. cznego oddziału szturmowego z Opola, konała WIelkIej obławy na kOll1umstow. 

Heyl oskarżony jest o dziataln,)ść wpadł na słup z przewodami o wyso- Jeden z .:aresztf~w~nyc~, redakto~ 
komunistyczną. Zarzucają mu. iż uoko- klem napięciu. "Vol~swa~htu , . powIesIł ~Ię w ceh 
nał przećięcia kabla podczas przem6- Samochód zostal strzaskany. Pięciu ~lęzlenneJ Dr~glef.!o komunistę w eza-
wienia kanclerza Hitlera w Halle. I szturmowc6w odnioslo ciężkie rany, sle ar':,sztowama zastrzelono. , 

Heyl stoi również pod zarzutem czterech poniosto śmierć. Dwunastu po- Ogołem areszto~~ano 40 osobo 

Rozruchy \V Marokko Hiszpańskiem 
~undvl:aliś,;i RJ'UDJolo1i sfrejli f!eneroln'U 

Meli1ła, 17 lipca. kie sklepy do zamknięcia. 
Wybuchły tu poważne rozruchy, po- Ruch w mieście całkowice zamarł. -

łączone ze strajkiem generalnym. Roz- Stację i wodociągi obsadziło wojsko, któ
ruchy wywołali syndykaliści domagają- re także wypieka chleb dla mieszkań
cy się wypuszczenia na wolność swych ców. 
towarzyszy. I Doszło do starć, w wyniku których są 

Grupy strajkujących zmusiły wszyst- rann~. . 

* Szczecin, 17 lipc~. 
·Dzisiejszej nocy z przed konsplaTtl 

l(zplitej w Szczecinie skradziono tabli
cę mosiężną z polskim i niemieckim ml
pisem .. Konsulat Rzeczypospolitej Pols
kiej".Tablica wisiata w bramie wejścio
wej do gmachu konsulaL1. 

Aresztowanie' kurjerów 
komunistycznych 

Królewiec, 17 lipca. 
(PAT). Donoszą z Tylzy o wykryciu 

komunistycznej centrali szpiel~()w,kicj 
na Niemcy i Litwę i areszt,1W!Hlll1 kurie
rów. 

lecz.ne serdecznie wita'!y dostojnego Wlodze sowiec:hie uj~'g .pr .. ft'c:~ 
gościa • Rząd bryiyjsld 

nie będzie pertral,tował 
z Gandhim 

. j Moskwa, 17 lipca. 

I Wicemin. ~oc= Syt~~j:z!, sT;:i~~~~nfe~nie~to6~~~~eIU~~ 
w Londyule. ność coraz energiczniej Występuje prze-

Londyn, 17 lipca. ci w poczynaniom rządu. 
Wiceminister skarbu, Adam Koc, W celu przeprowadzenia czystki w 

wrócił dzisiaj do Londynu. obej;nując Turkiestanie wysłano do Taszkientu 'wy
f1onownie stanowisko przewodnkzą:.:ego bitną komunistkę. Kawecką. W dniu 
delegacji polskiei na kc1nferencic: ekor.o- wczoraiszym Kawecka została zastrze-
miez!" :1 IOna. 

'Jak się okazało, zamachu dolkonał 
komunista rosyjski Kalagin. Zabójcę 
aresztowano. Oświadczył on, że czynu 
swego dokonał z pobudek politvcznych. 

Kalagin mial pozostawać w kontak
cie 'l szeregiem osób wrogo usposobio
nych do sfer rządzących i planował ca
ły szereg napadów na wysłanników 
rządu moskiewskiego. 

Poona, 17 lipca. 
(PAT). Wice-król Indyj zakomun iko· 

wał Gandhiemu, że rząd brylyjski nic mo 
że wchodzić w żadne perlrakll1.:-je. co 
do zakończenia akcji niepr)słt1szeńs~w:'l 
cywilnego, które jest zwykłem be?pra
wiem. 
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dla całej 
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dla cale! 
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Kraków, 
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Tel. NI'. 165-011 

REDAKCJA przyjmuje Interesantów od II-l przed południem I od 5-7 wieczorem. ADMINISTRACJA (dział sprzedaży pisma) od 9 rano - w południe I od 4-7 wieczorem - (dzilll 
Inseratowy) od 9 rafto ~ I w poltlllnle I od 4-7 wieczorem. , 

AllRES TELEGRAfICZNY: .. Express Ilustrowany", Krakćw.· KO"TO P. K. O. Oddziału krakowskiego, Kraków 41'.700 
_ J j .-

A t ID d I D I"· t ' , Tragiczna śmlert W~~ urnlcy napa I na ~o ICJan. GW \(zeladnika kamieniarskiego 
PoliCja szybko opanowała sytua Ję.-Burzllwe Donosiliśmy o, tragicznej. ś~lerc! 18 

zaJ·s'c"le na #"ł..rzbgo' rzkach ~etnie~o czeladnll<a,j 1{,amleniar~k1egO 
'-I ~ s. p. Edwarda ChlebltlskJego, !ctory w 

Na UlI. Pasterskiej na Orzegórzkach clł na przodownika. Przodownik w 0- ację. czasie kąpiel! z pięcioma kolegami w 
spowodowal wczoraj wielką awantu- statniej chwili zdołał się uchylić i zo- Kilku najbardziej awanturniczych miejscu zakazanem na Wiśle za kolekto 
rę 21-letni Kazimierz Dziew06ski, zam. stał tylko lekko uderzony. pro~'odyró\V między nimi Romal1a fi- rem na Dębiu zatonął. 
przy ul. Pasterskiej 1. Około godz. 5-ej Dopiero prlybyła telefonicznie za- jata i Stulika, aresztowano. Dziewoński Po dłuższych poszukiwaniach uda-
między Dziewońskim a przybylym do alarmowana policja opanownła sytu- korzystając z zamieszania zbiegł. ~o się zw,łold wydobyć i wczorai popo-
jego mies'lkania Stanisławem Stulikiem ... ........nr' ". ..... MW tr!" M". llldnill odbyl się na cmentarzu rakowic-
powstała sprzeczka, ktróa zamieniła się kim pogrzeb tragiczenie zl11orłego. któ-
w bóikę. W pewnej cbwłll Dziewoński Pobyt Ka' rola ~dka w Tarnow',e ry lekkomyślność przyplacił tyciem. 
porwał nóż i rzucił się na StuUka. Ten I U Tell tragiczny wypadek powinien 
przerażony wybiegł na ulicę a Dzie- PubUcysta sowiecki odwiedlłł SW" małka , siostra być ostl'zeteniem dla wielu innych, któ-
,WOÓSki podążył za nim. 't .. ... rzy w podobnie lekkomyślny sposób 

Wkrótce powstało wielkie zbiegowi~ Znany publicysta sowiecki. Karol Ra~ I i4ca i wywołała zrozumiałą sensację w J)rzckrnczaj~ przepisy Mngistl'atu o 
sko, a przybyły policjant daremnie usi- dek pochodli, iak wiadomo, z Tamo- I całem ndeścle. mIejscach do~wolonych do kąpieli. 
lował zlikwidować zajście. Kilkunastu wa a korzystając z pobytu swego w W czasie swego pobytu w Tarnowie 
mężczYln i kobiet usiłowało pobić po. Krakowie postanowił odwiedzić swą p. Radek zwiedził w towarzystwie 
licianta. Z pomocą przybiegł również matkę i siostrę, zamieszkałe w jego ro~ pulko ~cieżyńskiego fabrykę pa(18two~ 
przodownik policji. Dziewoński wyrwał dzinnem mieście. wych zwiąlków azotowych w Mości-

Straszna omyłka 

się policjantowi, pobiegł do domu, por- W tym samym czasie matka Radka cach. 
wał krzesło i wróciwszy 1. niem. rzu· na wiadomość o przybyciu syna za- Po poludnfu wrócił red. Radek wraz 

Ofiarn strasznej pomylki padta 19-
letnia dziewczyna uliczna. Janina Praw 
da. zal11. przy ul. Lenartowicza. Przy
~otcwy\Vala onu sobie herbate i chcia
ta wlać sok, omyliła się jednak i nalała 
iak i egoś trującego płynu. Poczuła do
piero później boleści. 

Podniosłe 
uroczystości 

w kUnice uniwersyteckiej 
_. w U:rakowie 

W klinice chirurgicznej w Krako
wie odbyła się wczoraj piękna uroczy· 
sto§Ć. Prlebywający tam od sześciu ty
godni b. minister i wielokrotny dziekan 
wydziatu prawnego profesor admini
stracji i prawa administracyjnego na U. 
1. dr. Kazimierz Wfaclysław Kumaniec
ł(rj Ż'O'stat odznaczony komandorją orde
ru Polonia 'Restituta z ~iazdą. 
D~oracji zasłużonego obywatela do' 

konał osobiście p. wojewoda Kwaś
niewski. 

Ponadto na uroczystość przybyll pre· 
zydent miasta Kaplicki, J. M. rektor 
prof. dr. Klltrleba, dr. Dziurzv6skl I In
ni znakomici goście. Jak się dowiaduJe
my, stan prof. Kumanieckiego popra
wił się o tytle. że w ciągu najbliższych 
dni opuś>ci on klinikę. 

Krwawy powrót 
z zabawy 

Na ul. Wielickiej w pobHlżur rogatki 
rozegrała się wcźoraj krwawa awantu
ra. Powracający z zabawy z Plasków 
Wielkich do Woli Duchacklej Adam 
Blach, Kuźma i Kurdk wszczęH bójlkę. 
Kuźma i Kwrok rzucili się na Blacha a 
jed'e'n z nich zadał mu cios nożem w ()oo 

kolkę krzyia, inny za~ złamał mu kHka 
dolnYIch kręgów. 

Ofiarę przewiezkmo do szpitala a 
sprawców pobicia aresztowano. 

mierzala udać się do Kmkowa, by zo- . z pulk. ~cle1;yfiskim do Krakowa. Wczo 
baczyć się z nim. Radek spotkał się l raj ra'no P. Radek w towarzystwie po
matką na ulicy w Tarno \'. ie. Scena ich sla Micdzińsikiego i pułk. ~cieżyftskiego 
przywitania się była bar,i1"~ wzrUSZQ- wyjechał do Warszawy. 

Sprawcy napadu bandyckiego przed sądem 
Zajście po rozprawie w kurytal'zu sądowym 

Do Prawdy wezwano po~owie , 
które udzieliło iej pierwszej pó'łGlcy, 

Skok Z pociągu 
J.ak już wczoraj zapowiadaliśmy, winy i oświadczył, że hadzoieży dokonał Straszny \VytJ~dek mial miejsce \V 

przed krakowskim sądem okrę~owym I wraz z Jatlasem, wyparł Slę natomiast, nociągu osobowyrt1, zdążającym z Bo
odbyła się rozp,rawa przeciwko spl'aw· jakoby strzelał do policjanta. Jan.as wy. chnl do Tarnowa. Pociągiem tym je
cOIm al'bunku w- Sobomowicach obok I parł się winy, ()świadczającj t~ w kra~ cna/ ·bez biletu 19-1etni robotnik z WierZ 
SWOSz.owlc. Przed sądem stanęli dwaj dzieży wogóle nie brał ud.ziału. chosrawic, MieczyS 'a,v Otowach W 
robotnicy, Wojciech Kapka z K\"akowa W wyniku rozprawy sąd w składzie pewnej chwlli ujrzał on biletera i tak 
t Whd'1śław ' Janas z Kurdwan,owa sO. Partyki, Hor.skiego i Zmudy skaza ' się przetaził, że wyskoczył! petlząće'l· 
oskarżeni o to, że w nocy z 6 na7 wrze- Kapkę na dwa lata więzł~nia i 'p0zba. go pOciągu. noznat on cięzkich obra
śni a ub. roku włamali się do chlewu wieniem praW obywatelskich na lat S, a żeń l1a catem ciele. W stanit bezna
Anny Maślankowej i skradli świnię war Janasa uniewUmłł. Oskarżał po,rk. Par· c1ziejnvm odwiezIono go tym sanwm 
tOści 120 d. Kradz.ież zauważyła Maś" tyka. Kapkę br·ooił adw. dr. Schmitzer, pociągiem do Tarnowa i odstawIono do 
lan.kowa i ws.zczęła alarm. Na krzyk je; a Janasa dr. Knoebel. Po roźprawi", szpitala powszechnego. 
nadbiegł posterunkowy Balka, a w6w- l11iało miejsce na korytarzu nie.zwykłe 
czas Kapka dobył rewolwe'ru i strzelił zajśde. Janasa zaczepiła siOstra Kapki i Z TEATRU MIEJSK, lm . .l. SJ OW/\CKIEGO. 
do policjanta. Na szczęście kula chybiła poozęła rzucaó pod jego adresem grOźby Dziś wiectorem )}Ow((ll'n"lle o ' '''~cyjnei 

W wyniku pOści~u ares~towani za· Po chwili wys.zedł Kapka, prowadzony sztuki Jetzego lepy .. frltu!ei tl I 'ro\ ,'I" Publicz 
t l· b' ł Kk' t l' . N d k J K tlOŚĆ na dotvchclRsowych pr" ł I , li za-s a l o aj wamywacze. ap a les zna· przez po Ic)anta. a wio 'o anasa, a· pelnia widownię teatru. z enlll.' 1'11. , ;,'asku-

nym pOllicji włamywaczem, który odsia- pka rzucił się na niego z podniesionymi je światne wykollanie zespolu " ':. 1'\' ,l\yskiej 
dywał jlUż kary więzienia 5 i 6 lat. Ja- pięściami. z P. Ireną Elchlerówną. odtwórc;:;1 lll~\ tytuło-
nas odpowiad.ał z wolnej stopy. Dzięki interwencji policjanta zajście wej roli kobiety· szpiega. 

PLetwszy oskarżony przyZlllał się do szyhko zlikwi,dowano. NOCNY DYŻUR APTEK. 

O l 
"A,pteka pod SIolIcem" - Rynek A. B, 43. grodnl-cy sprawcami- na' padu .. Apteka pod Eskulapem" - ul. OCl'tludy 1. . ..Apteka poci Matką" - ul. K"o\\'f'tlcroka 74. 

.. Apteka w Oęhni,kach" - ul. KOllopllkki(j 3. 

Sąd wym ierzył i m karę więzienia A~i}~~~a ~o~1.z~~Vd~s~:I~r - ul. Krakowska 9 

Na folwarku w Łagiewnikach pod wiezienia. w Podgórzu - "Apteka pau Orłem" - Plac 
Krakowem zatrudnieni byli w maju ub. PolewczYlk . zbiegł na teren wojewódz Zgody 18. 
roku dwaj ogrodnicy, Ludwilk Kobut i twa kieleckiego, gdzie dokonał kilku no
Józef Polewczyk. wych kradzieży. Wreszcie ujęto go i 

W klitka dni po przyjęciu ich do pra· odstawion,o do Krakowa. 
Rf.PERTUAR TEATłtóW 

TEATR M. IM, .1. SŁOwACKIF.GO _ .. o gad:>:. 
2Q·ei "f'rt\ulcin nok tor". 

TEATR .,IIAUA n~I.!\" - o \Iod :' • 7·ej ~ 
910 •• Król pasty", oraz rewia l.'! I '~ <z 
to mnie bierz". 

cy włamali się do zabudowa6 folwarku Wczoraj stanął on przed sądem. 
i usiłowali dokonać kradzieży. W tej Polewcz)nk przYlZnał się do winy. Sąd 
chwili zbudził się właściciel majątku. w składzie s. o. PartykI. Horsld~g-o i 
Wówczas Po!elVczyk zaf,!rozil mu nO:żem Żmurdy slwzal .2:0 na 15 micsif;c.v lVięzi~· 

N a głe zg o ny a po dokonaniu rabunku Zbief!l. Za czvn nia. Oskarżał prok. Stawarski, bronił Rf.PfRTUAR KIN. 

W ten zostal K.obut skazany na dwa lata adw. drr. Knoebel. ADRJA, _ .. ,Blala trucizna". 
czoraj O godz, 11 przed notudnletn --.-;ćł;.-... ..... -- . APOLLO! - "Weso/y karawaniarz" 

wezwano pogotowie na ul. Blich nr. 3, ATLANTIC - .. Blllkitnv nunal" 
gdzie zmarł nagle 55-letni profesor gim Sk tk· b I R dj DOM ŻOŁNIERZA : - .. NIeznośna fili" 
nazjalny. Edward Wohlmut. Zwłoki U I urzy a oprogram. PROMlEN: - .,'raku słodka Jzl~wcz:vnn jak ~ .. 
od t . d kł d d d W Kra k ow·. e 1 p , b" i "Homatis z !>oTlh:zllikiern'·. ' S a WlOno o za a u me ycyny są 0- 1.50. rogram n'a dzIeń lezący, 11.57. Sy· s~ ()r! " - <.I 1-1 11 f.l , .. , 1" H II B' lin I ' 
wej celem ust l . gnał eza,su. 12.05, Płyty gramof<>ńowe. 12.25. ';, l., .:"'L' -:- ':' a o . . . ~I ~ Z,), ,". a O,. .:r,; I. 

, a ema przyczyny zgonu. Wczoraj późnym wieczorem szala' l>r7.egląd Prasy. 12.35. Płyty gramofonowe. 12.55 I SV~ II - "GraJ cyganie I ."~ le '\l~ ll1a Jnda 
Po po1. wezwano pogotowie do ba- la nad Krakowem silna burza, która Dziennik południowy z Wa.rszawy. 15.00. Płyty UClF.CHA - .. Żo!1a z drll~lel fel,, " 

kó k h I B l "f 16 K I 1- -' ...... ......,~ ra w miejs ic, na u ice ara (Ową, wyrządziła znaczne szkody. Między in- "ra.mo OoIlowe. .00. Ofl.eert J)Opu arny. 17.00. - _.a_. __ 1 

d . ł bl I 35 I t' J I' . Odczyt ze Lwowa. 17.15. Świetlica strzelecka. 
gZie zas a a nag e - e nla u Ja nemi złamane 'ws.tato drzewo przy uJ. 1?30-t,8.3a. Tf'aon&mi.sJe l! Warsoz.awy 18.35. Re.l Przed tygodniem donosiliśmy o 
Chwastek, a po kilku chwilach zmarła. Potockie~o. które przewrócilo się I za- olt&J1 wlo!on,cze!l>wy. 19,20, "StM)' KraMw". . .. .. 

Zgon nastąpił wskutek gruźlicy i tarasowało jezdnię. Wezwana straż gaowęda Wopr. dr. J, Dobrzycklego. 19,35. Roz straSznyt;J \~:ypa.dkt.l. J~k; ITIlał TnJeJ.sce 

1

0gniOWa przeszkodę usunęła. maitośrl 1940-22.00. Transmisie z Wars zawy. na OębnlkactI przy ultcv Wygl'aneJ 5, 
choroby serca. W domu przy uJ. Starowiślnej nr. 32 22.(10. Rel' i\nl !orteoianowy. gdzie 3~letni synek urzędnika pocztowe 

n .4 'A go, Jan Palusiński, w czasie z<1bawy w 
Wyjaśnienie ~~rwN~as~~::tcl~y~~~ ~f~ ~~:~t og;~f~~ ł 1~ "_, kuchni ściągną t na siebie garnek z wrzą 

Do wczorajszej naszej wiadomości niu. Pozatem burla wyrzqdzHa znacz. cem mlekiem. 
o pożarze przy uJ. Kobierzyńskiej za .. ne strat\' w og'rodach l11iej~kich i pry· C. Nieszczęśliwe dziecko doznato Skllt-
kradla się przykra omyłka. Nazwisko WRtnveh . 7",1"<:",,,,'1 11 8 ''''7 "1",,,;"':rhf'h. • kiem wypadku straszliwych p()parzęl1 
naczelnilm straży pożarnej brzmi: InŻ'j zn na calem ciele i w ciężkim stan;e octw;e 
Rakisz. Ponadto na miejsce pożaru S · d I ~ O S ziono je do szpitala św, fAuar73. 
wyjech\11y trzy wozy. a nie trzy Pluto-I ta waJ m y O "'. ....... Jak się dowiadujemy - !1;c":cclęśli-
ny, jak omyłkowo podaliśmy. .. OWI we dziecko wśród okroml 'C :I ml, ~zarri 

zakQńczyło życie. 
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ffan[ja ma naiwi~[~i ~amolotów woi~nnJ[~ l 
Prasa londyńska domaga się rozbudowy floty angielskiej 

Londyn. 17 lipca. 
(sb) W związku z prtybyciem eska

dry włoskiej do Londynu, prasa angiel
ska bije obecnie na alarm wskutek rze
komego niebezpieczeństwa, jakie grozi 
obecnie Londynowi w razie podobnego 
najścia samolotów wojennych. 

Prasa angielska przeraziła się zwła
szcza słów gen. Balbo, który oświad
czyI, że w przyszłe! wojnie będzie on 
zawsze stosował loty 2rupowe. aniidy 
pojedyńcze loty samolotów. W zwiazku 

List matki, 
której córka zaginęła 

Wyszków, 17 lipca. 
Przed 9 miesiącami zaginęła zamie

szkała w Wyszkowie panna Estera 
Brzozówna. Mimo poszukiwań, dotych
cza's nie zdołano jej odnaleść. Zrozpa
czona matka nadesłała nam następujący 
list: 

Najukochańsza Estusiu! 

z tern prasa londyńska podkreśla. że w 
statystyce, jaką posiada Liga Narodów, 
A:nglja znajduje się zaledwie na piątem 
miejscu i w razie woJny narażona jest 
na wielkie niebezpieczeństwo. 

J ak się okazuje. na pierwszem miej
scu stoi .Francja. która pOSiada 3.000 sa
molotów wojennych. Stany Zjednoczone 
2,351. Japonja 1939, Włoc~ 1507 a An-
gUa 1434. ' 

NajWiększą ilość samolotów w służ
bie cywflneJ posiadają Stany ZJednoczo
ne bo 7.330 aparatów, Francja 1.600, 
AngIja 981, Włochy 578. 

Niemcy wogóle w tej statystyce nie 
są uwzględnione, albowiem ,.nie mają 
prawa" mieć samolotów wojennych. 
Jak wiadomo. mają oni Jednak wielką 
llOść samolotów cywtJnycb. które w 
każdej cbwili m~ą być przebudOwane 
na samoloty wojskowe. 

Od r.oku 1926 .Francja podwoiła swą 
notę wojenną. wyprzedzając znacznie 
Anglję. Obecnie prasa angielska bile na 
a,larm z tego powodu i d.omaga się 
znacznej rozbudowy lotnictwa. 

• 
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PULSA 
KREWY 

ZACHOWUJĄ 

Mł:ODOSĆ .... E= 
Opuściłaś nas. Postawiłaś kropkę 

nad dawnem Twojem życiem, ale pa
miętaj, że zraniłaś. i to bardzo dotkli
wie, serce Twojej matki. Cjągle trwa
nie w niepewności jest męką, której nie 
jestem w stanie wyrazić. Masz prze
cież czułe serce, powinno Ci przemówić 
do świadomości, ze swoiem milczeniem 
zadajesz mi głębokie rany. Napisz tyl
ko dwa słowa o sobie, a będą balsa
mem! 

Pi~ć osób obi ł kwasem solnym 
Straszna zbrodnia młodego robotnika, który bez żadnego 

powodu napada na swych znajomych 
Twoja matka. B. Brzoza. Warszawa. 17 lipca. lNiewiadOmSki. Niewiadomski wszczął z gli się domownicy. Iktórzy usiłowali do

Dom przy ul. Ossolińskich 23. stal się nimi kłótnię, poczem nagle dobył bute- konać na zwyrodnialcu samosądu. Do
wcozraj terenem nlelw}"kłego zaiścia'ltecZkę z kwasem siarczanym oblał Icb piero przybyły policjant wyrat.ował go :skarga apelacyjna Do zamieszkałego tam handlarza Cze- gryzącym płynem. Arbuziak I Kzyżań- z opresji. 

) sława Arbuziatka i Apolonji Krzyżań- ska dOznali poparzeń rąk I głowy. Przybyły lekarz pogotowia opatrzył 
ł6dzklego Matu5zki sklej przyszedł 21-letni robotnik Jan Na straszny krzyk poparzonych zbie- poparzonych jak i Niewiadomskiego. 

Warszawa. 17 lipca. • ................................................. 0 ••••••• eH-I Jak sfę okazuje, dokonał .on swego 
W dniu wczorajszym wpłynęła do p l . śl' d t h . b ł' t t . straszneg.o czynu bez !adnej istotnej 

sądu apelacyjnego w Warszawie skarga a aczu, .Je l o yc czas me spró owa es pa en owanych tutek (gllz) przyczyny. przyczem nie jest t.o jego 

odwodowa Jana Drewicza, zamachowo D W U U S T I I " pierwsza sprawka. 
ca kolejowe .... o z ŁoAzi n Ilrt6nrm nie' _, o . Przed czterema miesiącami. oblał on 
da wno pisaliŚmy obs~e~ł~. ,'1\ .• 4,"'11" ~ ł' ~ <\ ' . • ,J'J {l kwasem siarczanem sąsiadkę swą .lóze-

Jak wiadomo, przyzna! się on do wi- me zaznałeś praWdZIWej emocji w paleniu. tę Kostrzewę I brata Jej Marjana. Przed 
ny, oświadczając, że · niepowodzenia' Fabrll"a Gilz PIltęntow;mych ~ tygodniem oblał niejakiego Antoniego 
życiowe t)Chnęły go do zbr.odni. Sąd JArl PIOTROWSKI Mroczkowskie2o. 
okręgowy w Łodzi skazał Drewicza na WARSZAWA NiewiadomSki z.ostanie pociągnięty 
8 lat więzie!Tlia. ............................................................... do odpowiedzialności karnej. 

Postrzelila . męża, . klóry się nad nią znęcał Straszny pożar okrętu 
Nowy York, 17 lipca. 

Statek cysternowy .. City PetroI Set· 
vice" z Wilmington w Karolinie półno
cnej, padł pastwą pożaru. Ponura tragedja maltretowanej mężatki Młodą 

kobietę wypuszczono na wolność Burzliwe morze utrudniło akcję ra
tunkową dwu ch okrętów, które przyby 
ły na pomoc. Dotycbczas uratowano 
16 ludzi. 

Warszawa, 17 lipca. I nm pijany i bez powodu bil żonę. Pew
W domu przy ul. Szkolnej 2, miesz- nego razu zwicbnął jej nawet szczękę 

kali od dłuższego czasu małżonkowie I poranił ciężko w 2łowę. W obu wy
Zygmunt i Kazimiera Mieczyńscy. padkach musiało WÓwczas interwenjo

Pożycie ich nie należało do 'l-god- wać pogotowie. 
nych. Mieczynski stale wracał do do- Ostatnio Mieczyński znów groził ż,Q-

StraszliWI ZBmsta uwiedzionej 
Młodego mężczyznę odwieziono do szpitala 

Warszawa. 17 lipca. domu jej rodziców i miał się wkrótce 
W dniu wczorajszym wezwano po- pobrać z Znajdkówną 

gotowie ratunkowe do jakiegoś męż- Tymczasem iedńa.k począł on zwle
czyzny. który zostal oblany kwasem kać z terminem ślubu. aż w końcu po
solnvm. stanowił zupełnie zerwać z dziewczyną. 

Jak się okazał,o. był nim 29-let'll1 Jó- Wyprowadził się więc od niej l zamiesz
zef Ruszkowski. Doznał on strasznych kal u swojej siostry. Wówczas ZnaJd
poparzell całej twarzy i rąJk. WSlczęte kówna zapałała zemstą. 
w tej sprawie dochodzenie ustaliło na- Wczoraj spo~kala go na ulicy i obla
s t ępujące okoliczności zajścia. Ruszkow- la kwasem solnym. Ruszkowskiego od
ski został oblany przez swą byłą narze-! stawion.o do kliniki ocznej. alb.owiem za
czona Katarzyne Znajdkówne. Ruszkow- szła obawa. że straci on wzrok. 
ski pował ją przed trzema laty. Po pew- Za Znaidkówna policja wszczęła po-
nym czasie wprowadził się nawet d.o szukiwania. 

nie, że ją zabije. 
Przerażona niewiasta zaopatrzyła 

się w broń. 
Wczoraj znowu przyszedł do domu 

w stanie podchmielonym i wszczął kłót
nIę z żoną. Rzucił się on na nią i cbciał 
udusić. 

Na pokładzie płonącego statku znaj
duje się jeszcze 21 ludzi załogi wraz z 
kapitanem. 

Straszne zderzenIe 
samolotów Ostatnim wysiłkiem Młeczyńska wy

ciągnęła z pOd poduszki rewolwer ł 
strzeliła w kierunku męża. Mieczyński 'Ateny, 17 lipca, 
został ranny w pierś. Żona chciała zbiec Nad lotniskiem ateńskiem Tato! pod 
do sąsiadów, jednak Mieczyński pogonił czas obywania ćwiczebnych lotów ze
za nią. Został on przez sąsiadów .obez- społowych dwa samoloty wojskowe 
władniony. zderzyły się w powietrzu, w wyniku 

Mieczyńska zostala aresztowana lecz czego jeden z samolotów doznał oder
po przesłuchaniu zwolni'ono ją. ponieważ wania skrzydła i runął na ziemię, grze
jak się oka'lalo, działała w obronie I biąc pod swem\ szczątkami pilota i ka~ 
własnej, łPitana Mallaros'a. 

Rannego MieC'Zynskiego pogot.owie Drugi sam.olot wyszedł bez szwan-
odwiozlo do szpitala. ku. 

Krwawa tragedja miłosn~ w Warszawie 
MIodU DI~ic:zU.DO _astrzelił ulloc:llonq 

i torenq' sił: DO sJlle .iuc:ie 
Warszawa, 17 lipca. W dniu wC'lOraJszym zjawił się po-

Na Grzybowie rozegrała się w dniu nownie u Leontyny. Jaka była treść ich 
wczorajszym krwawa tragedja. W do- rozmowy nie ustalono. Dopiero po kil

B ~s'fijolsko zbrodnia Dad Dnies.re_ mu przy ul. Grzybowskiej 7 mieszkała ku godzinach. gdy Jeden ze sąsiadów 
Przemytnicy zamordowali 4 osoby 

Kiszynlów, 17 lipca. nie uduszono. 23-letnia Leontyna Kardelewiczówna. wszedł do mieszkania krawcowej. ujrzał 
\V pohliżu granicy sowieckiej nad Dochodzenie ustaUlo, że morderstwa Niedawno poznała Leontyna pewne- straszny widok. Na podłodze w kałuży 

[)nJ,:s tre lll la uważył jakiś wieśniak wy- dokonał niejaki Budnaru wraz 1. cztere- go mężczYZlnę, który się do niej począł krwi leżały ciała Leontyny I Włady
staj ~\l.:q z ziemi rękę ludzką. O odkry- ma swymi pomocnikami. Ofiary ich zalecać. Był nim 32-letni Władysław sława. We'lwano niezwłocznie pogoto
eiu swern zawiadomił on władze. które chciały przedostać się przez Dniestr do Niezbuchowski. nieustalonego narazi e wie. Prawdopodobnie po sprzeczce 
\\ ' ,", 1 ' z t;: łv dochodzenia. Odkopano wkr6.t-1 Rosji sowieckiej. Za przemycanie icb miejsca zamieszkania i zawodu. Karde- strzeIn on d.o dziewczyny, poczem usi, 
et: czterv ciała ludzlcie. dali oni Budnarowi 20.000 iei. lewiczówna nie miała jednak zamiaru lował odebrać sobie życie. 

Prz vhd,1 komisja lekarska ustaliła, Budnaru przypuszczaja...:. że klijenci wyjść za Niezbuchowskiego. Leontyna już nie żyła. 
Ż e: \Vszvstkie cztery -osoby z0stały za- jego posiadają przy sobIe ieszcze go- Wreszcie przed !kilku dniami Niezbu- W stanie ciężkim odwiezi'ono Niezbu-
rT1 nrdllw i.1ne . Najpierw ogłuszOnu Je do- tówkę. zamordował ich przy pomocy I r:howski oświadczy t się jej .oficjalnie. chowskieg;o do szpitala. 
C:;~.;i'i1i i~ kichś tępych uderzeń. a uąst~p- przyjaciół i obrabował , Dziewczyna odmówiła mu.. 



.~ównomlerne o pa anie gwarantuje 

Krem onarom 
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Pan Kapuściński wybiera się na posiedzeme. 
Zegna się czule z żoną i m6wi: 

- Możliwe, te będę barMo zajęty, te po
sIedzenie się przeciągnie. W każdym bądł ra
:de, gdybym ni. m6gł przyjść na kol~ę, przy
ślę ci list. 

- Zbyteczne. List już znalazłam w kiellZe
ni twej marynarki. 

- Jakto? A któż ci pozwolił otworzyć? ... 
- M6j kochany, przecież na kopercie był 

m6f aekes ... 
•• * Hawryła Pyoiuk, dzielny ułan z okolic Łuc-

ka upił się niesłychanie wskutek czego nie mo-
że dosiąść konia. Wzyw~ więc na pomoo '\\-"SZyst
kich mętyelu 

- Mykito cudoŁw6my, pom6ż! Hop! Nie 
poszło! święta Praksedo, pom6ż! Hop! Ach, 
parob bis meue porwałt Święty Kiryle, pom6ż! 

Za każdym razem dzielny wojak zsuwa się 
I siodła. Zaklęcia nie pomagal4. Nqle pod,ko
"", ale z takim rozmachem, że przeleciał Jlad 
komem i spadł z dru.giej .trOlly. 1żrwa się więc 
lInymy: 

- Hola, poma~ajcie, ale Dl. wszyscy razem! 

•• :I: 

Pani Gancegal bpuJe bucikIL Olll4cla fe, 
przymierza, ale iii. może ukryć niepo1rofa. 

- Niecla pani będzie spokoJna - m6wi 
mr.tm 81ewck.i. - Te pantofelki S4 wyjątkowo 
wy~e. 

- To ak nie mamy. Ja zawir.ze oiaopaIe 
ałerpię przez pierw\9Ze trzy d.nł.." 

- O, na to Jeet prosty spos6b. Niec:.h Je pa
Id włoły dopiero w mwartym daiu. 

•• ,. 
- ~~ft się podobno do klubu? 
- A t.k, mam zamiu. 

f ;w- • 

Higjena na letniskach (~ 
/~ JW;: '1~ w Odmiennych warunkach czy hają _ ".1,' .-i-,{ ~a. 

• b·" t ~ ~ D/nnle/v na nas nIe ezpleczens wa ~'~J,~~~_ ...... __ .. 
Wyjazd na odpoczynek letni nieraz dowiedzieć się o stanie zdrowotnym psa. Polsko -czeska 

bywa połączony z przykrościami, nie Przy sińcach i g-uzach, spowodowa- . 
spotY'kanemi zupełnie w mieście. Mamy nych ja'l{]imś urazem, na:leży mbić ()Ikła- produkcja d:twiękowców 
na myśli nieszczęśliwe wypadki, na któ- dy z zimnej wody, którą trzeba często W tych dniach przyjechał do War-
re narażone są nietylko dzieci, ale i do- Zlmieniać.Gdyby g,Uq; nie ustępował szawy słynny reżyser czeski Mac 
rośli. " trzeba zrobić okład z wody Burowa, .Fricz, by wspólnie z reż. Michałe~ 'ł!a 

Do najczęstszych wYpadków należy zmieniając co 4 godziny. szyńskim zrealizować pierwszy dZWlęA 
zaliczyć skaleczenlie. Zazwyczaj nie Przy pawtierzchownem zdarciIU na- kowiec mieszanej produkcji polsko-cze
zwraca się na ten pozorny drobiazg skórka należy rankę le}{1ko zaiodY1nować. skiej p. t. "Dwanaście krzeseł". Prze~
uwag'i, gidy tymczasem skaleczenie, wła- Przy odparzendlU nogi dobrze jest wY- stawiciel "Expressu Ilustrowanego" me 
śnie na wsi, moczyć ją na noc w wodzie z sod"ą i po omieszkał zwrócić się do niego po wy-

może mieć tragiczne skutki. wYSIll.szenLu wiad. 
Do ramki może bowiem dostać się zie- posmarować pasta: Lassara, _ Jak się panu podoba idea mie-
mia, a wówczas należy zawsze liczyć na dlzień zaś zasypa'ć tal1kiem. szanej produkcji polsko-czeskiej? 
s1ę z możliwością przedostania się do WY1daloby się, że są to rzeczy pro- _ Jestem jej entuzjastycznym zwo-
rany zarazka ~żca. który specjalnie IlU- ste, które znane są WSZystkilrn. Talk jest lennikiem bo mam głębokie przeświad
bi lolkować się w Zliemi. Dlatego też na- też przewaŻlnie. Ale wSvyJScy bagatel!- czenie, ż~ zespolenie twórczych sil na
tychmiast po skaleczeniu należy przed- zU!ją sobie te drobne lI"ankl, Ulrazy i od- rodowych dwuch bratnich szczepów 
sięwziąć środlki zaradcze. Ranę należy parzenia, nie zdając sobie sprawY. j,at słowiańskich, niewyczerpanych kultu
dOkladnie opl,U!kać z brudu, przemyć spi- bafldzo trag-iczne maże to mieć następ- raInie, może dokonać rzeczy wielkich. 
rytusem, a następnie zajodynować i stwa. Dlatego też te kLIka rrad, !które po- Próbą sit wzajemnych możliwości " na 
obandażować. Pamiętać należy, że za- wyżej przytaczamy, sluiżyĆ w~Il!ny do gruncie filmu będzie "Dwanaście krzeA 
rażenie tężcem przypomnienia wszystkim, jak mają za- seł", jak pan wie, komedja dźwiękowa 

może spowodać śmierć. chowywać się na letniskach. St. z waszym Adolfem Dymszą i naszym 
Ukąszenie psa również może mieć Vlastem Burianem. 

przykre następstwa, albowiem poza. _ Co sądzi pan o scenariuszu? 
możliwośoią zakażenia może być jeszcze U ludzi z meuregulowaem działa. _ Scenarjusz jest wprost kapitalny. 
ewentualność niem serca, szkLanka naturalnej woo.ly Uważam, że żaden film dotychczas nie 

zarażenia sie wścieklizna. I gor~1ciej Franciszka - J6zefa stosowana miał tak "filmowego" scenariusza, jak 
gdyby pies był chory. Dlatego też, po oodJz:iemme z rattla IIl.aczc.zo powoduje lek- ,Dwanaście krzeseł" I Gdybyśmy mogli 
nałożeniu opatrunku należy natychmiast kie wypróżnń.en&e. Zalec. pr,zez LekaJrq. go zrealizowaĆ z amerykańskim rozma 

chem, gdybyśmy dysponowali środka-

K RY N I C A Z D R o, J jKAMIENICA I-piętrowa, piękna z ogu-ode:m, po- mi technicznemi, kt6remi dysponują wy 
- trzeba iotówki 8,500 zł., sprzeda Traaza1c.cja:, twómie amerykańskie, film ten byłby 

PENSJONAT "śWIT", ul. JASNA Kakrwioe, KOŚCi.us:zikt 2. " arcyrewelacyjny. Oczywiście, również 
8 min. od N()I~ch Ła.zienw DOMEK N9WY 3 ubikacje, 108() m' p,uoedi W naszych motliwościach mamy ambi-

pod ZJlI1rZądem D-rOlWej Ireny Gn.iaa<l~. Po ba.r~ tamo. sprzeda biuro "TIarutak<:ja, Ka- cję stworzenia rzeczy, wyrastającej 
Let.a poik()je słonec.z.n.e - kucJmi,a UlJ3lIIia ze to WICe, KOŚCIUSzd!:1 2. wysoko ponad poziom naszyc -możli
_ej d()lbroci, BaIllk<lIllY ~ tAImI9 do weIaIIldo!W'acia. "'D::::::O::::::M::=El("':=:==N==O=W==Y=3=u::::bilk=" =ac=je==ogr=odu::=::::::650~::Om=:=.IIIIu." wości technicznych. I stworz~! 
tl\,ki i Lu oboJe. - Ceny baaxWo pau~tępn.e. 4500 zł., sprzeda G6rnoSl. biuro "Tll'ahZaIklcJa". - Co sądzi pan o artystacJt pol-

Katowice, Kości~kl 2. sklch? 

Do :At..: . ,," ln .. h' Do WSPANIAŁE OSTRZE DO GOLENIA 
- ,......ego, Jesu wo o zę.7 _c? nar- "GŁADZIK" ŻADAC WSZĘDZIE, NA-

POKóJ, lruohnLa z kom,po!. urtZądze.niern, sy- - Jestem za krótKO' w Polsce, abym 
piaJ.nia dębawa, Jrorzystnle na s'P'Wedai. hdor- m"ógł wygłaszać zdanie ugruntowane 
macH Udziela; $wi.ęty, Wlelkkl Hajduki, 3-&'.0 do,świadczeniem. Zdołałem jednak iuz 
maja 13. się zorientować, że Pogorzelska i Dym
lADAJCIE w Slklepa.ch tyto.nio'WY"Qb gi'lz do sza, to artyści wielkiej miary, którzy 
I>lIIIlierosów pod nazwą ,.Kry,zyso.Vłe" fabryki wespól z' Vlastą Burianem mogą olśnić 
:E. pascltaai$ki I S-ka, Radom. za sztuk - 5 .... europ eJ skl\' a więc tę najbardziej wy-

cLIrzy, myśliwskiego wioślarskiego ,ten1sowe~? PRA WDĘ DOBRE cena 35 groszy GŁÓ-
- Właściwie chciałem slę ciebie poradzić, WNY SKŁAD Kraik6w, WISLNA 6, DRO-

,d~. _~ wiem, kt6ry I" ~_~'iw f~ ~.c!1e! . ~~,R!Ą.. HY!.-~. ".. ., . _ _ , 
llatoaunkowany i może udzielić skuteczniejszej riiliiiiii ___ ._" •• "". __ 
protekcJi w uzyslquńu posady. .".' " 

,f.., ... * .. ~ :. ... .,.,.,,('t f • 

-- Ktedy aareszcie zapład mł pa komor
mI' - pyta ,ospodyni lokatora-literat&. 

- Natychmiast po otrzymaniu honorarJum 
za powieść, ktM.. Ił&piszę, Idedy wpadnę na cło
bry pomysł. 

e-* .. 
- Ale z twoim roa;wode.m to poszło jakoś bar 

dzo aybko. 
- Rzeczywiście. Musieliśmy przerwać podr6i 

pOlilubnlł. ażeby stawić się na czas na łAtnn.i.n rocz 
prawy rozwodowej. 

IWONICZ PelhSjon. ~ł "ZOfJOWKA", wkoje sto- ~5O~S/Z=~=i~~1=Oi~rOS~~y~.~~~~~~~ b edn L rty tyc nie wyrobion<l pu hecłrl:i, oYcałollzfennr-wYkwintni~utrzymarii~. uro... r:: 5 .. pr r "1 a s z ~-
cze centralne polożenie, wolne od Jcurzu. Sti- I bUczność'. 
dIlowa. I - Jakie plany ma pan na przy-
ENERGICZNE I INTELIGENTNE OSOBY. Za- Posady szlość? 
pe'WlIliony byt do 1000 zł. miesi~aznie. Inlforma- - Po udanym debjucie "Dwunastu 
cj! udiZiela T-wo Bankowe w Grodnie PI'ZY uj. krzeseł" zaczniemy produkcję ciągłą 
Howera 9. 9-8 POTRZEBNA poslugaozka sta:rsza pama, czy- polsko _ czeską. 

sta, iplzystojlJ1a, umiejąca ładnie ce.rować, Ziło-
LElAKI PO 6,70, koce, siennilki, dywany, lino- s:z,enia Ex.press, Pijarska 4 ... PalWftlJlS". - Planuję sobie, :te następne filmy bę· 
I t M HALP""RN Kraków Poselska 18 dziemy nagrywaĆ w wersji polskie]' w ewn, cea-a y, ... , POSZUKU"" KAPEU od 4-ch do 5-ciu ludzi 

ol.... Warszawie, a w wersji czeskiej w Pra-KAMIENICA I-l>iętrOlWa 13 ubikacji, llÓlmoIgO- od :zaraa:. RefIeoktuie na silY ;pie.r,wsZ<J'N.ęd,ne. " 
wa llarcela !Za 9000 zł., o<kazyinie s~eda ZglOlSZenia z fotograf ją i podwiem idy; Ka- dze, d.odal na zakończenie p. Mac 
Tlranzalkcia", Katowioe, Kości'USlZlki 2. wiaJmia .. Grand", Król,_Huta, Woolooścl 34. .Fricz. 

"P z 'Ieie nam żyć I •. " 117) my kochankami, aczkolwiek wyjdę na-Jtak jak dawniej, cboć iIlieco ostrożniej i 
wet zamąż za człowieka, który zapew- nic już nie stanie na przeszJlrodzie na
ni mi ten dobrobyt, bez jakiego nie mOA szej miłości ... 
głabym się obejść? Wiński przyznał po chwili milczenia: 

Powiełt sensacyino-społeczna. Napisał Andrzej Zallskl - Sądzisz - przerwał jej WińskI-- - Trzeba ci przymać, że posiadasz 
że Przybor jest rzeczywiście aż tak niemało sprytu, wynaJazłszy sobie ta-

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL I poczęk> się rozchodziĆ, zatrLymata bogaty? ldego Przybora jako parawanik... Dja-
HalLna Raiecka;, bez~obołma 6'leno>typm- Roma Wińskiego słowami: - Bądt pewny ~ wyznała Roma- belnie jesteś niebezpieczna .... Ale i po-

ka, wstwowila z rozpa~ utopić się. - Zaraz zejdę do ogrodu, poczekaj że dowiedziałam się dO'kładn,ie o jego nętna również. 
Przeszkodził jej w tern ~fer Paweł I na mnie! materjalnem położeniu... Wprawdzie Objął ją lekko ramieniem. 

PrzyOOr. u którego znalazla chwilowy przy- Gdy przystojny amant wszedł do gotówkę, jaką posiada, wnet wyszas- Roma wyrwała m się z objęcia.. 
tułe$~ wielu przejściach Halina otrzymuje ogrodu, panna Rysińska czekała już na tam, lecz poza nią posiada Przybor ja- - Nie tu... Mógłby ktoś zobaczyć I 
posadę wychowawczyni u hr. Zbarasddch. 'niego w małej altance, oplecilonef dZl-- ko dyrektor mającej powstać faŁ ryki skandal byłby gotowy... Wyobrażam 
Kuzy~a młode~o hrabiego ZbignLewa kim chmielem. samochodów pensje' kilkudziesięciu t y- sobie minę Przybora gdyby się dowie-

Zba~asklego odnOSI ale n!echetnJe do Ra- _ Wdąż jeszcze jesteś na mnłe 'La- si .. cy złotych rocznie :- a poza tern u- dział, te zaskoczono nas inflagranti... jeclnej. 1 'k? t ł 't tlalina wYWarła na Zblgulewle olbrzy- gniewany o tego otm a - zaDY a a dział w zyskach przedsiębiorstwa ... Musisz być ostrożniejszy .... Nie tu. 
mie wraze!lie, co nie uszlo uwarii hrabianki Roma aktora. Starczy więc i dla mnie, a nawet i dla - Więc gdzie? - szeptał gorąco 
IZ3IbeIlL T ś bUiChn<>I' b J I . k d ~ k t' M "ć d "' Pa weł Pmybor, klt6ry ." mt~C%88i.en za. wy , ~ , ,cie' ie, eś i zgrasz SIę ie" ys w ar y męzczyzna - am przYls ZIS w no-
zdobył &ła.wę ua boksu p()lla'kie~, w decy- - OWltd'te na tego całego ,lotmka, ł będziesz zmuszony rozgl~dn"Ć się za cy do twego pokoju?. 
dującej wal<:e z LefOlrCbem pon.oeł klęskę. iu chod'Zi O inne rzeczy!.. ZClągnęłaś gotówką", Wargi Romy nabrzmiały zmysJo-

y.rskute:k niecnej intrygi ~:zabel1l traci mnI:e do Zakopanego, obiecując, że spę- Ten ostatni argument p:-zekonal do wością. Mocno ścisnęła dl oń towarzy-
Halma posadę bony malej Re?-!. dzimy razem uroczy miesiąc a tym- reszty Wiń9kiego. sZlowi i powiedziala: 

Wydalonej ze służby dztewczyn!e za- l Ć . t' . t - D b 'd' d , ół 
prownował hr" Zbigniew, by zostala jego czasem to erowa muszę meus ~nme e- Piękna jego twarz wypogodziła się, - o rze, przy] z o mnie. po p "-
kochanką - ale nadaremnie. go eks-szofera Przybora, twojego na- a ręka ujęła dloń panny z delikatną nocy!.. Tylko uważaj, żeby cic; nikt nie 

" Przybor ulepszył karburator samocho- rzeczonego... Czy po to mnie tu wpro- pieszczotą. zobaczył... I zachowuj się cicho. by uie 
dowy . M' h wadzU8Ś? - Mniejsza o mnie - zaprotesto- posłyszała nas z sąsiednieRo pokoju Sprze-dawszy patent udaj.e Sił % 1C a- L kkt ś . h t' f ak It l na d k lern do Zakopaneio. e u mIec num u z w ną wal - Wiesz przecież, że w ta nym mat a ... 

Tu pomaJj. !tamę Rysiń-tk" zmysłowych wargach Romy. wypadku nie przyjąłbym od ciebie pie- Ostra łuna światła przecięta gt;:stnie-
- Jesteś zazdrosny, to znaczy ko- niędzy ... Pozatem jednak masz rację, Jący mrok. To pod willę zajechał samu

chasz mnie Jeszcze t... Jakże jestem Jesteś Cieplarnianą egzotyczną rośliną, chód Przybora. AJktor, kt6ry był trochę w złym hu· 
morze, odburknął: 

- Nic dziwnego, tamte trzy panre 
siledzą spokojnie i przyzwoicie, pod
czas gdy ty narzucasz się formalnie 
mężczyznom. Nie sztuka w takich wy
padkach mieć "powod'lenle!" 

Oboje posprzeczali się nieco na ten 
temat. 

Również i przy kolacji w pensjona
cie siedzieli zadasani, bocząc się na 
siebIe. 

Po wieczerzy. gdy cale towarzystwo 

szczęśliwa!... potrzebującą duto wygody I starania, Porażona światłem reflektorów pa' 
Artysta rzucll się niecierpliwie: których nie mógłbym ci zapewniĆ ... Je- ra zerwała się z miejsca. 
- Nie rozumiem doprawdy twojej stem zadowolony, żeś z,nahula w Przy- - Paweł wrócił - szepn~la i l\)!t1, 

gry I " borze człowieka, ktÓry będzie cie u· - musimy się rozstać ... Wię~ pall1 :etaj: 
- Przeciet to jasne... Kochamy się mi-al oprawiĆ w ramki, na Jakie zaslu- dz1,ś po północy ~' moim Dokoiu! 

wprawdzie, lecz, niestety, nie motemy gujesz. Poczem przeK;!gła - świeqc ~nicż 
się pobrać: ja mam pewne wymagania - A pozatern - uzupełniała go Ro- ną suknią, niby biała pochodnia _. :J 1ZLi 

i to dość wysokie, a ty nic, prócz dIu- ma - będzie Paweł i pod innym wzglę- trawnik i klomby i dopadłszy do \\"Y 
gów, W takich warunkach małżeństwo I dem idealnym dla mnfe mężem ... Mało Siadającego z wozu Pawła zawołał",' 
nasze stałoby się prawdziwą męką dla l sprytny, łatwy do opanowania, pogra,-
nas dwojga. Czyż więc nie będzie roz- żony w pracy, pozosta-w1 mi wiele swo- (Dalszy ciąg j.l1tro} 
tropniej jeśli w dalszym ciągu zostanie- body, .. Będziemy sle mogli spotykać 
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II 107) SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA. I 
!~ . . Napisał JAN BILEWICZ. (IUI 

----------------- --------------------------------------------
• STRESZCZENIE POCZATKU powreScI. Partner Eli, nigdy nawet podczas I je sie, że zdjęcie udało się bez zarzutu. - Ze mną nic się nie stalo. Tylko 

Ela Robertson, piękna wolty~erka j Rex na]'bardzie]' podniecaJ'ących scen, nie _ Będziemy musieli powtórzyć tę nie lubię, gdy się ze mnie robi greka.--' slynny akrobata, przygotowuja się w wo-
zie cyrkowym do wyst~pu, przekroczył tych granic, które nakre- scenę, choć jestem pewien, że lepiej nie Domański wypowiedział ostatnie słowo 

W pięknej woltyżerce kocha się skry· ślila mu rola. Pomimo żaru, który do- zagra iej pani nigdy - oświadcza Ra- z szczególnym akcentem. Jakby chciał 
cle klown Priko strzegał objektyw aparatu kinemato-llicki. Eli zadokumentować, że wobec niej mo Po występie EU, na' arenę wpadł lek· k 
kim, sprężystym krokiem Rex, Akrobata graficznego, Ele czuła zawsze. że cału- Ela nie ~tyszy tych komplimentów. że sobie pozwolić na wszyst o. 
zawis I na kotwicy pod kopula cyrku, je ją i trzyma w objęciach człowiek ob- Jest jakby nawpół przytomna, nie pod- Ela, zupełnie zbita z tropu tem co-

Rex spada nafJle z traiJ)eZU wśród ogól· cy, obojętny i zach{)wujący się niena- i nosi oczu na reżysera. najmniej dziwnem zachowaniem się 
nego przerażenia i traci obie ręce, gannie, To też scena pocałunku nie l -- Co pani J'est, pani Elu? swego kolegi, zaczerwieniona czując, Młodzieniec "Ze szra.m.... . 8']n magnata 
tśąskiego. Edmund Stamieclm, odwiedUl z wzbudzała w niej naHżejszego niepo- Ralicki jest nią za·niepokojony. Ela że Domański jakby naumyślnie chciał ją 
Elą rannego a.krobaAę w ęLtalu, I!dzie wol- koju. Ralickiemu zależało szczególnie, nie może ciągle przyjść do siebie. My- tlotknąć wyszeptała: 
tyżerka przekonywuje go o swej mIłości. by ta scena wypadła wyraziście. Ela śli o tych dwuch dziwnych stowach, - Co się z panem dzieje? Nic nie Tymczasem do Stanieokiego zwróciła się 
dawna jego l)rzyjaciólka, Rega Szybska, miała początkowo wpaść w objęcia u- które !ej powiedział partner, rozumiem w dalszym ciągu. 
córka bogatego Pr'Z emys łowca, Czyni ona kochanego, odpowiadając na uścisk u- Czego ten człowiek od chce? Czy - Nic pani nie rozumie? Nic pani 
mu WYrzuty, że nawiazuje znajomości z ściskiem, po chwili winna była go ode- to miało być wyznanie miłosne? Ela, nie nie wie? Proszę nieudawać niewiniątka . 
.. cyrkówką' . h ć' 'ć l k' t " d . d? P t dł 't d' l Ojciec namaWia Edmunda, aby zerwał pc ną l spo]rze mu z ę lem w oczy. rząc w oczy rezyserowl, o powla a. oco przez e ugle ygo me wa czy-
r; cyrk6wką i ożenił $ię z Regą Szybs.ką, Trzy koleżanki Eli miały tego dnia -- Nic mi nie jest, chyba tylko lek· łem ze sobą, poco mi było tłumić w so-
gdyż to mu iect potrzebne do iego hlteres6w, czas. ki zawrót głowy, ale to zaraz przej- bie głos zmysłów .. , - Domański krzy-

Edmund Staniecki należal do komitetu Z t 'ł ,. d . t . N' " . , honorowego, urządzaiącego wielki konkurs resz ą mla y zawsze WIęC e] czasu, ZI~, czat prawie: - IC pam me rozumIe. 
piękności na cała Polskę. Na konkursie tym niż Ela: grały przecież tylko role pod- Dalsze zdjęcia wydają się Eli jed- A czy pani wie co to "Lux"?!... Czy 
miala być wybrana Kr6lowa Pieknoścl, c11a rzędne. Stary z boku i szeptaty do sie- n<1 nieprzerwaną męczarnią. Czeka pani wie jak wygląda pewien dyskret
której różne towarzystwa przeznaczyły bie w chwili, gdy Ela i jej partner goto- chwili, w której nareszcie będzie mo- ny pokOik w tym hotelu? - Młody a
łącz~~g:agr~b:kasu~:r:O~ :IO:~anie wali się do sceny trudnej i poniekąd de- gła zwrócić się do swego kolegi z proś- ktor zbliżył się do Eli i spojrzał jej w 
pierwszej nagrody na konkursie piękności. cydującej O sukcesie ostatniej części. bą o wyjaśnienie, oczy: -, Poco udawać świętą! Niech 
ulicz.ny fotograf wysyła Ul pośredni.ctwem - Swiatlo! - rozkazał glośno Ra- Czuje się ostatnio, jak zwierzyna', pani skończy tę komedję, - Potem wy-
zakładu foto,grahcz.ne~o ..Aida·' fCJltogra1ię licki. którą na każdym kroku tropl'ą prześla- krzyknął nagle: - Ile? Eli r6wniet na ów koD1wrs. Zdjęcie to do-
konane zoetało w cza&i.e, !dy Ela po Otpu' Jasne promienie jupiterów zalały dowcy. MUość, przywiązanie, zachwyt I Ela próbowała zbiec. Była zupełnie 
&zczeniu pałacu błąkała się po ulicach scenę oślepiającą białością, - te wielkie słowa, o których marzy I bezsilna wobec tego człowiek ~. Mógł 

Ela uzyskuje pierwsza nagrodę pod wa- p' El' t I' I' d d' , ,t' j •. b 'ć 'l h' t Ó ł' , t ć runkiem, że oczyści się z zarzutu zamordo. - am a I par n~r na scenę, <az a Zlewczyna, zamlemty SIę w ej Ją o raza 1 e c clai, m gt mą pornla a , 
wania Stanieckiego. Trwało kilka minut, nim pozy, jakie życiu na liczman pożądania. Domański chwycił ją za rękę. Byli 

t<~h NaSTępnegO dnia I!la spotyka się ze zajęli, zadowoliły reżysera. Dotychczas jeden Grześ odniósł się we wnęce pomiędzy wysokiemi ściana-
!lI Sfr~ymierzeticem .. Regi., Lewatis,~im. w gabi~ Młody partner Eli był tego dnia pod do niej z uczuciem, które zawierało w mi dekoracji. Próbowała wyrwać z u-
'~;;rzekea~ta~~acl~o~Jl~ci~il'O~ u~~~~~~~~lniecony i ~iespokoiny, ., sobie nieylko zmysły. Ale i on w osta- ścisku jego dłoń. Ale on chwyci! ją z ca 
~~ybkiel rehabilitacji. - Co SIę Z ponem dZIele? - za gad- teczności dał się ponieść zmysłom i 0- łych sil i szarpnął ku sobie. 

w tym czasie Lewa~ przybywa do ~i nął go ostro Ralicki. puścił ją z pobudek, z czystą miłością W Elę jakby nagle wstąpiły sity: 
{s l zamyka za sobą ~Wl,. Mlody aktor nie miał odwagi czy nie mającvch nic wspólnego. poczęła się bronić rozpaczliwie. Do-Podczas szamotaOla Się rozlega się strzal " ., ' J 

\ Lewański pada martwy na ziemie, Ela tez me chCiał spoJrzeć w oczy reżyse- Potem Ralicki. Była mu wdzięczna mański - podniecony jej oporem-- stał 
przerażona ucieka. rowi. za opiekę ł troskliwość, ale niestety, się brutalny jak zwierz. Schwycił jej 

E~ otrzym~je, wrencie %tB.SZCzytny ty. - Nic panie Ryszardzie, za chwilę przekonała się już kilkakrotnie, że Ra- obie dłonie w jedną rękę, a dru';'iem ra-tul M,llS8 Polo.nl1 l rozpOC!Zyna nowe tvcle.. k ' . " 
\.~ .~-" Zgłasza się do niej retY/ler RaHokh pro- Sle USpo Olę.... - licki więcej liczył na jej względy, .njt mieniem szarpnął mocno ku sobie, Po-

ponując .jej wielką rolę w !idmie. Ralicki zbliżył się do telefonu. Na- pragnął znaleźć w nlef owarzysza i tern jej wijące się, gibkie pachnące cia-
.. ", !lam~!\a1)TE?ei~~ 11 t~~~:~~~ ~~~~ cis~ą! CgUZik, 'toącząc?y ~o ~tonmixerem. 'prz~J~tc!e~: ' K. . ~-:.'; 'T't ,~.",._,) ~ ~JL:'1';-- " ty ło t-f.~hobćl'żmuć sdię wymyk~ł~ z dr~k -

cę gdZie UCZyni s niej wiellka gwiazde fll- - zy go we rO em znuw Uw ~enne'r, znal\.oml po ra 11 z l Y o swego CIała, rzęce-
tOOwą. Odpowiedą była widać twierdząca, autor, o którym tyle mówiły jej kole- go gorącą, nie opanowaną jut niczem żą 

Steia udale sIe ao Rallokiego, by sz,cze- gdyż Ralicki z tern samem pytaniem żanki I tak bardzo zazdrościły jej tej dzą. 
rzeWz nim pomt ~wići ty St jd j zwrócit się zuchwale do operatora. znajomości... Przecież Renner nie mó- -Ela czula, że słabnie, Broniła się 

czasie ej WIZy ega zna u e w O t b l ó " tó Wó . t d " . d' . j k ' ' , l l" l b ł albumie fotografję Eli zadedykowana Ralic- pera. 0r: y r wmez go w, . w- Wit O me] mg Y maczeJ a sameml J Jeszcze cIąg e rozpacz IWie, ecz Yta 
kiemu. Stęga rozgoryczony ucieka. czas Rallckl uroczystym tonem. Jakby dwuznacznikami. Ale Renner. Ela przy- to obrona beznadziejna, 

:rymczasem ,cIa d,ecYGuie się, wr1ść za· rozpoczął jakąś celebrację, rzekł gło- znawała sobie to w duchu - był jednak Zdaleka słychać było jakieś szepty, 
mąz za Stęgf: l mÓWI o tem Rahcklemu, śno' ' . . D' 't ' k' ś tt' k k' Po powrOCie do hotelu znajduje jednak . mny mz wszyscy, .l\,enner ]ą m ereso- ]a le przy tumlOny ro l, 
pożegnalny list Stęgi, który pisze, że opu- - Zaczynamy!... wał głęboko i dla Rennera poświęciła - Proszę mnie puścić, Niech mnie 
szcza ia na zaw~e, nie . podając Jednak Zapłonęło czerwone światło u wszyst już wiele czasu. pan puści!· - krzyczal.a- Ela, tłumiąc 
iK>~~du .letJ naglej rozlalo.d .. tal I to kich drzwi do atelier. Nastała cisza, Wreszcie owa okropna scena w ho- szept w jakiś przeraźliwy charkot. -

va jwS zrozpaczona, g y"Lo S o S ę 'd . t l L Pl k' kI' k' ś K 'd' po udzieleniu odmownej odJ)owiedzi Ralic- przerywana Je yme szmerem apara u, u ux. ot 1 o ezane , mezno ne wa- toś 1 ZIe! 
ki~mu. Obecnie więc Zlmi7pia zdanie o wY' który równocześnie został włączony. runki w samem atelier i wreszcie teraz ,. - Właśnie o to nam chodzi. Wlaś-
lezdża z Rallcktm do WlEloola. _ Ela i jej partner spoglądają sobie dłu ten młody Domański. Ele wiedziała, te nie to mamy na celu, 

Tam wstaje aresztowana pod zarzutem S· d d' ł D 'k" d b' , ł' bl' El k ł ' A. j k h skradzenia przed trzema latv brylantów, go w oczy, le zą na ogro owe] ta- omans I mg y y me powa'zy SIę z I e prze ona a sIę.:t..e est w rę ac 
należa~y~h do ~siecia ~ieczorskieg~, weczce i zdają się nie widzieć świata żyć do niej, gdyby nie plotki w wy- w'rog,a. Z rozbestwionym mężczyzną 
' __ ' ~a!Lp~ dowkil~dbuJ., cę Jl~~k!iem, bte poza sobą, Po chwili milczenia Ela, jak- twórni. może sobie kobieta prawie zawsze dać 
'KoSląZę Lecrors aWl 'W Wiedniu 1 'prze y- b t d d 'd St l śl ł El 'd l j k ód' , wa w tym &amym hoteJu "Tivolit", Rdys~ y zaws Y zona o wraca SIę o swego -: tysza - ~y a a a co o mme ra ę, a e z szu ą, t ry u aJe namlęt-
udaje sill więc niezwłocznie do niello. by towarzysza i śmieje się tłumionym mÓWIą te plotkarkI i to mu wystarczy- ność, a w gruncie rzeczy ma zupełnie 
książę zaświa~czy~, te Ela nie ma nic w5p61. śmiechem. w którym jest dużo ukrytej lo, by sądzić, że mnie zdobędzie bez inne cele - z przeciwnikiem tego ro-
ne6'o z kradzteżą lego brylant6w. . t ś' ObI" 'k ,. h t d d' lk b t t" 'l' ,. Ku zdumieniu 'ed.naik Ra1ickiego ksiątę namlę no CI. n z Iza Się u mej, c wy ru u. , zaJu wa a Yta zupe me memoz lwa. 
9twierdza w gabin~mie komisa.na, te Ela ta ją za ręce i nagłym gestem bierze ją Nastąplła pauza, Ele korzystal.a z Nie lękała się już kompromitacii: 
jest właśnie ową Emmll Scooelider. lct6ra W objęcia. chwili, w której nie była pod obserwa- przecież czekała ją inna kompromitatja, 
ekra.odkła ~ b:r1a.nb,ty., .. kI" P' I Dotąd działO się wszystko w myśl, cją swych trzech koleżanek i skineła na zgóry obmyślona i uplanowana z wszel-

aZUJe Sle OWlem, ze S aLę leczor· l' I D 'k' k" ół' ski wrócił do Emmy Schneider I chce Ją ro l. omans lego, leml szczeg aml. 
uchronić od aresztu. : Trwają pucz cłiwilę w pocałunku... Młody aktor jakby czekał na ten Ela otworzyła usta, by krzyknąć, 

R.alickl udaje sle ~czasem do swego I Nagle f:la sły'szy koło swych uszu. I gest. Z uśmiechem, który wydał się Eli Nagle głos zamarł jej w krtani. Ujrzała 
prZYJaciela. Stefana MaJtna, kt~ry jest dy· _ Kochana jedyna - i równocześ- prawie szyderczy - skierował się w u góry tuż nad swą głową w otworze 
rektorem hotelu "Tlvoll". Malm przygoto- ,,', ' , El d b ' . . ' " 
wał iakiś plan który ma zdemaskować nie czuJe, Jak ramIona partnera otacza- Jej stronę. a o rze SIę rozejrzała SIę, w szklanym dachu budynku wytworni 
prawdziwą Eminę , ją ją mocniej. a ciało jego przywiera czy nie jest śledzona przez koleżanki... twarz w masce i skrawek czarnej ko-

Ela zos.tal~ wreszcie zw~lntona I wYJe!- się do jej ciała, Zaczęła szeptem: szuli. 
dta Z Rahcklm na Semmenng, El' l' d h C t 'ł ć? T'k l bk Na przYieciu u lady Winston mowa Jest a zapoJ?ma o ro!, o pyc a go 0- - o, o .mla ~ znaczy warz ~?I nę a ,szy o. 
o mister Iksie. MIody przemYlSIowiec Wal- stn, brutalme prawie l spogląda mu ze DomanskI spOjrzał jej w oczy zim- Po chWIl! z glębl wytwórni dały się 
den reczY, że go ujmie, zdziwieniem i oburzeniem w oczy, nem i ostrem spojrzeniem. słyszeć głośne i szybkie kroki. · Ktoś 

Ody Ela opusz.cza H?tel "Lux" sllOStrz.e- Przez ten czas maszyny pracują -Czy pani doprawdy nie rozumie? biegł prawie w ich kierunku Nim Ela 
ga na korytaltzu człOWIeka w mas>ce. Ten t 'r·h I. dl' 'N' N' . B '" , ' sam tajemniczy nieznajomy angatuje sic do 5- ~ .. a .... z a eka lekkI szmer aparatury - le, Ie rozumiem pana. ył pan zdązyła SIę zOfJentować mIstrz A. rtur 
teatru "Olimpia", Znany literat Renner ma Mvriękowej, widać jak operator zmie- zawsze dobrym kolegą i nigdy nie Renner jednym lekl<iem napozór llde
pr~ybyć do wytwórni .. Urania". O Mister nia Ś", iatro: wszystko dzieje się tak jak pozwalał sobie na najdrobnieisze nawet rzeniem zwalił z nóg Domańskiego, 
X-le donoszą dzienniki sensac. szczególy, d 'ć' , ób zbl'ż ' C I t t ? El b I Reilbtler odwiedza wytwórnie .. Uran! a". zla ~Ię powmn{). . . pr y l ema, O S ę' s a o a Yta wolna. 
Podczas r"zmowy z nim Ela zauważa, te Rahckl dotyka gUZIka na tablicy roz 
literat ma zabanddowany wskazujący pa- dzielczej, czerwone światło gaśnie; po 
le~A':n~~~:J~/~~~sYkański w Wiedniu ukry- ch~i1i ~asną reflektory. Jest dzi'en a Rozdział dziewięćdziesiąty dziewiątu 
wa w skarbcu w swym pałacu kallę perło- zdaje SIę jakby noc była, tak szaro wy- 7 

wa o milionowej wartości. gląda w zwykłem słonecznem świetle fidz.-e J-e.~ S~~do~. Mimo ści.słe~o IIJ8.tdlzO'l'll, taJj~czy wła- Jtelier. ~ 
my"",a,ez, uchail'a6cieryz.owany raJ1ro ambasa· D l' k' db' d El' , j j j 
do~. kraloow perły, Nalliajutrz, na we2lWani,e ",a IC ! po lega o l, wmszu e e , . ,. 
przez teleron zwr.a.oa ie wśró'li tysiąc2nych s_:czerze I gorąco: Spazmującą Elę odprowadzIl mistrz I Szczęka bolała go mocno iakby mu 
niebeizpiecz eńetwb· , , ,- Doskonale, pani Elu, <1osKonafe, Renner do samochodu. Trzy k{)leżanki ktoś kilka zęb6w wyrwał.' . 

Ukryty w !!a JJIleCle pr,z0mysłofW1Ca Ml.s.ter n l' k' h l' ó I'" rt El' 'd t l' 'j j P 1ik.s go<ttt.je S'ę do akcji, Na.~le $ły;;.zy, że dl() [\.a IC l C w~ I r wn eL pa ner~a l! naprzemlany opy ywa y SIę co SIę e otem Domański zbliżył się do 
domu Waklena kt6ś się zalkretdł, Ta scena była ledną z najlepszycł1, stało - c~ jej dolega. swych koleżanek i nie bacząc na tn. :Te 

~i.&ter X. demar;.kuje Wa,ld{)J'J,a jalko OSZIU.! - Czy ;1by ton wyszedł dobrze. Domański - gdy po kilku chwilach Rener i Ela go dobrze mogą "li '; , ,-, 
R~d~1f~'~rolffia'lia do am·z.t'O'W1aJDla . Mokrego P~;iV":" nncl.h~cga do ap~ratu, łą- p!'zyszedl do siebie - .przedewszyst~ rzucił trzem intryg,antkom głoś~c: --, 

Eh i' iej parłiner na"'rywaią s>cooe ;00, (''lV <:1" h~l'n'''\1lklCn1 tonów I ku swe- klem obmacał dokładme podbródek 1 (D I. , 
całunku. o mu nnjwrższemtJ zadowoleniu dowiadu zbada'l czy mu nie brakuje zębów. - a szy Ciąg jutro: ft 
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naj piękniejszym zakątkiem 
świata 

Jedną z naipiękniejszych wy/sp, leżą
cą me'Cł:aleko południowo - wscho,dnich 

nogami na słołach, są pełni kurtuazJ-j w)1Ibrzeży Sycylji je'8t M<l;lta, z~a.n.a 
ptt"z-ez jej mieszkańców "Kwlatem S'Wla-i grzeczności wobec siebie ta", Mała ta wysepka zasługuje w zupeł 
n,ości na tę nazwę, g,dyż trudno soMe wy 

porlorn~n'I-'" on.i..-.Q'I,Q&'.-rn ponuia ohraz.ić bardziej ur,o'czy zakątek świata. 
w... ...,.... _ .. Al"", 1iV"lUł Jest ona jakgd')llby jednym wie'lkim o'gro-

~I d· dem, cz,arującym na wiosn'ę swą bujn.ą ro nie."" •• 1N e ro "."Ie , ślirtmo.ści ą, 5~onją ba,rw i zał1ac.hów. 
, ~ ~ Mlmo swe] lIladeT IUro,dzcl1nel gleby, . 

, ,LoJldyn, W lipcu. spokojuJe kładą, anglosaskim zwycza-I A gdy mu odpowiada poseł Makston nie mo,że Malta wyżywić swoich miesz-
, ,Nie Jest rzeCZł\ oynajmniej łatwą do- Jem, nogi swe na ten stół i nikt nie uwal znów słychać: kańców, z których spory odsetek wędru 
,tać się na posiedzenie parlamentu an- ta, że to fest "shoking". Na lawach kon - Wielce szanowny gentleman, mi- je r.ok rocznie do północnej Afryki. MaI· 
rtelskie~o,. nawet jeśli sie posiada spe- serwatyst6w, gdzie siedzą deputowani- nister Jego Królewskiej Mości.. ta jest D-ad'haTdziej z.a,Iu,dn:iol11ą ze wszyst
,cJalną legltymację dziennikarską. Prze- arystokraci, widać szereg cylindrów. ! Są to rzeczy wybitnie interesujące ki'ch wysp świata, tak, że nie odczuwa 
QłwlZystkiem trzeba się skomunikować Ludzie ci me zdejmują nakrycia głowy i istotnie zastClil.1awiające. ona braku' miesz.lcJańców . 
.I panem lenny, w ministerstwie spraw w sali posiedzeń. Obowiąz.kowo siedzą Mały zgrzyt - gdy przemawia Mała ta wyspa na bogatą przes.złość 
~granJ.cznych, jsdynym człowiekiem, w cylindrach. I tylko gdy przemawiają, lady Astor. Zaczyna ona osobiście ata- za sobą. Byla OI11,a ustaw.icZllle.m jabłldem 
który ma prawo udzieUć kartę wstępu. trzymają cylinder w ręku. I to jest tu kować Makstona. I wówczas, poraz niezgody między Europą a Afryką i stale 
~alety zam6wiĆ u jego sekretarza au- rÓW1nież zupełnie naturalne i nie "sho- pierwszy, podnosi swoje berlo speaker. to Wschód to Zachód wyrywał ją sobie. 
i.UencJe. Nastepne~o dnia trzeba się po- Idng". Ody podmosi je do góry, mówca musi W p,ołowie XVI wieku osiedlają się na 
.tą.fonnować, O kt~reJ godzinie będzie W pierwszym rzędzie siedzi Stanley natychmiast pr~erwać. A wówczas spea MaloCie t. zw. fI~awal.er~i~ m~l~ańscy", 
SIę prZJtętym. J dopiero p6tniej pan Baldwin. Nogi oparte na stole przewo- ker wolno cedZI słowa: którzy sŁworzyh oZ te.J nre~e1kle} wysp~ 
Keony po(IpbuJe bilet. dnlczącego, ręce skrzyżowane na pier- - Szanowna lady ma z~szczyt. tyle potężn~ fortecę i.pod ich rządJam1 :ozk~: 
" _-Proszę się nie dziwić, te to jest I stach, w, ustach krótka fajeczka, oczy I lat zasia~ać w izbie gmin, ze nalezało- ta ona 1 odzyskUje swą dawną. śWI.eta1>Osc 
trudne - wyjaśnia. - W LondyuJe jest wpÓłprzymknięte. Wydaje się że ten by oczekiwać, że zna ona dobre manie- Za czasów NapOleOna stale SIę ona 
600 dziennikarzy, a w parlamencie jestJ człowiek śpi. Ale on nie śpi. J~kże pil-lry tego ~ysOklego domu. . . . znów wid~'WII!-ią za'~ęt!ch walk pomi~-
tylko 12 ,mfeJsc dla prasy. nie przysłuchuje się wszystkiemu co AlbOWIem w parlamenCIe angIelskIm dzy Ęr.an,cJą 11 Am,g,l,ą l g~y ta. ostatrua 

, ,Poliadwe biletu wstępu Jeszcze nie dzIeje się na sali. p'od żadilym pozorem nie woLno dopusz ZWY'clę'ża, osa.dza tam srwóJ ga,rn:1~ol11, któ 
Jut wazystldem. By wejść ]la salę po- . ' czać się osobistych wycieczek przeciw ry p1"zelbywa tam do. dJnń,a cLz.i$jeiszego, 
łiedzed trzeba przejść przez 5 punktów Obrady są wysoce InteresuJące. Oma ko komukolwiek. Lady Asto'r siada. Pa- StOtlcą Malty jest La ValeHe. 
~oDtrolJlych. Jeden parlamentarny kon- wia s!e błll o pomocy dla be~robotnych. nowie w cyIlndrach glosują. Bill zostal Małe to, ho Ltc:zą<:e zaloowie 25 tysię 
troler pr~ekazuJe mnie innetnu. Ostatni Tenmn dotychczasowego blllw. któr.y uchwalony. cy mieszkańców m1lal5ło jest jednem z 
kontroler we fraku, ze złotym lat\cu- przewidyWał ~pomogi, wygasł l sOCJaCzlonkowie parlamentu angielskiego na;jory,gin-a,lniej.s.zych .ze wszystkich sku
'chem ,Da piersi i berłem w ręku robi liści zrlosill willlosek o jego przedluże- jedynego zdrowego parlamentu w Euro pisk ludzki.ch na całem morzu śródziem
wratenłe lorda. Kate podpisaĆ jaktJ pa- nie. nie, mają swoje tradycje. Nie wstaJ~ nem, gdyż jest Ottl~ miesizanńną gorącego 
pIet'. Dokładnie bada czy podpiS na pa- Pierwszy zabiera glos Lansburry.1 gdy do saU posiedzeń wchodzi szef poł'ucLnri.a ze Wschodem. W~kie uliczki, 
pierze Jest identyczny z J)Odplsem na Je~t ~o w6~ O~ozycJł,. k~óra w par~-I rządu. Nie pozwolą, by ktokolwiek zbyt rojące s:ię rOiZkrzycza;nym tłumem przy
bnecłe wstępu i dopiero wÓwczas mot- menCle angIelskIm nOSI dzIwną, ale WIe głośno się w stosunku do nich zacho- pomktlają żywo Sy<:ylJę i Neapol. 
na wef~ na salę. le mówiącą nazwę - "opozycji Jego I wywal. Nie pozwolą soble na śpiew ' w Mimo to uwa:taią się Maltańczycy za 

_ Parlament angielsJd w ładnych szczt Królewskiej Mości" .. Stary b~jownik, sali obrad. Nie pozwolą nigdy w życiu na.ród związany liczn0IDli. :v1ęza.miz Za
g~łac~ uJe przypomłna parlamentu Ja- Lansburry prz~mawla, trzymając nie- na to, co dzieje się nprz. w parlamencie' chodem i 6lZczegółn~ pa.etyzmem ota
kłegoJ[olwlek łnne~ kraJu. Ma się wra- dbale ręce w kIeszeni. Pano'wie w cy- niemieckim. Byl1, są ł będą zebraniem cz.ają pamiątki po wiel'k:i:m wod'Zu, który 
łenf~ ~ Jest się raczej w klubie. W Undrach sh~ch~ją uważ1ni.e. Ale jeden / prawdzI,wych gentlemanów. rządzą- t/am gościł - NaJPooeorue Buon,apartem. 
~entrum, na w,ielklm fotelu pod balda- Lansburry nIe Jest w stanIe przekonać I cycb Wielkim mocarstwem przy pomo- C ' " Ił 
thlmem siedzi speaker, w 'długiej todze rządu. Jeszcze. musi przemawiać Mak-I cy zupełnie Jeszcze nie skomplikowa- zarwane 1\IIliI.O 
~ peru~~ na glowIe, ,z buławą w ręku. ston, najbardzIej rad.Ykalny członek l nego systemu parlamentarnego. Takie-· pobudza apetyt 
~hocfat , nazywa słę on speakerem Izby ~in. M6wi grzmIącym głos7m I z\ go wrażem.ia, jakie wynosi się z sali po-
(mówcą)· nie wypowiada on ani Jedne- wielkIm temperame.I1!em, te lU~Ie, k~6 sie~zeń parlamentu angielskiego, nie wy (x) Doświadczenia, dokonane przez 
go słowa. Zabiera głos tylko w wypad rzy piją szampana l Jedzą kaWIOr, me nosI się z iadnego bodaj parlamentu w świat lekarski o wptyw1i.e światła na po 
kach wyfąłlrowycn - idy Jego fnter- mają najmniejszego pojęcia co dzieje się Europie. (m). budzenie apetytu, wydały doskonale 
wencfa Jest konieczna. Posiedzem.iem W robotniczych dzielnicach Londynu. rezultaty. Ustalono, że światło żółte i 
kieruje Kto inny - mętczyzna w czar- Odpowiada minister pracy Betterton. MJtI~MI~ •••• ~D4~~rNi\ czerwone. które działa na olrganizm 
nym $UrOucle % monoklem w oku. Sle- Wszystko jest tak ugrzecZlnione, że tru- podniecająco' działało też pobudzająco 
'CIzi przed długim stotem, na kt6rym le- dno sobie wyobraziĆ, że z jadnej strony na apetyt. 
tą papfery, berło' f' stoi wielki globus. są przedstawiciele rządu a z drugiej - Natomiast światło zielane i niebie-
~e co najbardzieJ ciekawe i charakte- opozycja. , Minister Betterton zaczął ski e wplywa na brak apetytu. Wynala-
rystyczne' '- posłowie, siedzący w p,iei' swe przemówienie słowami: zek ten ma doniosłe znaczenie dla szpi-
WlZYCb' rzędach, tut kolo tego stołu, - Szanowny gentleman, wÓdz opo- tali i domów zdrowia, gdzie kwest ja 
przy ktÓrym siedzI przewodniczący, zycji Jego Królewskiej Moścl.H łłINHłłNlMlMltłl •••• iiIl~. apetytu chorych nie jest bez znaczenia. 

z a MW'IłWC_ n 

Urke Warszawski. I) I deslano etapem do MOSKWY. Tam de-II tem narazili się ówczesnym władzom, r podróży po morzu wśród spienionych 
~---~~~-- cydowały się losy wię~ni6w i dalszy carskim siepaczom. ' i fal i nieustępującego brzęku kajdan 

32 I t 5- h 1-' - transp'ort kto na trakt Sybirski, a kto na Zdobywali się na czyny heroiczne,' współtowarzyszy - mówi. a a na at a lnie Sachalin. głosili słowo polskie, dla sprawy pol-I Po drodze każdy mówił o sobie. 
Po komisji lekarskiej, Zdanklewicza skieJ gotowi złożyć na/jwiększe ofiary-! Każdy o swojej zbrodni. Każdv mial 

%uc;io~US liotorsinilia- zdecydowano odtransportować na Sa- I ci to przestępcy na równi z innymi" swoją historję. 
IIf..r rninolistv chalin. pospoJit~mi bandytami. wleczeni byli I A oto i ostatnia meta: Sachalin. 
H U 1500 ludzi okutych (ręce i nogr) od- na katorgę. na "zsyłkę" (zesłanie), na /' Ostatni etap, dla wielu bezpowrot-

Spisał B. Czerwlliskł wleziono do Odesy na okręt. Tam dal- ponurą wyspę Sachalin. morzem okrą-, ny. 
-::- sza marszruta. żoną I olbrzymiemi murami domów kaź I Wyspa. SS stopni mrozu. Dokoła mo-a 'ć Wyprawl3. katorżniKa - t. zw. "pał .. ni okoloną. " I rze i pustka_ Koniec świata. 

MIER PRZEZ POWIESZENIE. niak": 3 pary spodni, 3 pary kalesonów, I Zdankiewicz traktowany był for- 1500 ludzi rozlokowano. Zdankie-
Po sześciu miesIllca:cłi -- rozprawa 3 pary onuczek, 1 czapka letnia. 1 czap- maInie, Jak więzień polityczny, bowiem wicz ze znaczną part ją zosta~ osadzony 

w woJennym sądzie polowym na Kra- ka zimowa, 2 pary rękawic, 3 pary "ko- nie z chęci zysku, nie dla rabunku po- w Aleksandrowskiej turmie. 
kowskiem Przedmieściu, gdzie obecnie tow" (pantofli" - - - do końca życia. lo żył trupem trzech moskiewskich urzę- Każdy katorżnik musiał przez <iluż-
prezyo!um Rady Ministrów. ,Każdy z wię~niów musiał być ostrzy- dników, trzechagent6w "sysknowo ot- , szy czas siedzieć w pojedyńczei celi. 

Zdankiewicza bronić miał z urzędu żony i "z.naczony". dielenja": Samodulskiego, Fuksa i ta- W jednei z takich cel w t. zw, ,~ d;~ 
aowokat KonluclloW'. ale niezadowolo- Do 1500 skazańców zwr6cił się z pińskiego. Zabil, bo - jak twierdzi - noczce" przesiedział Zdankiewicz net-
ny z obrony Zdankiewicz zrzekł się jei przemówieniem gubernator odeski. Na- bal się strasznej zemsty z ich strony, nych 12 lat. jako wieczny katorżnik. 
i sam się bronI. zywał się Zielony. gdy sprowadzono go do t. zw .• 'POkO-,1 Zimna, okropna cela. 

Skazano go na śmierć przez powie- - Jedziecie na katorgę. Pamiętaj- ju tortur", gdzie sobie nic nie robiono Najstrasznieisza - to pierwsza noc. 
szenle. ciel Kapitan waszego okrętu - to wasz z człowieka. ,Potem s.topniowo z każdą godziną, b:1.I 

Odwieziono mnie ~ p'owrotem-m6- Bóg i car! Boh l car! ~o c?<:e może z wa Zdank}ewicz. miał , wówcza~ 22-~i ! z każdą mi~utą katorżnik zaczyna <;~ę 
wi Zdankiewicz - do lO-go pawilonu. mi zrobić w razie naJmmeJszego oporu. rok. Coś Się w mm buntowało: l to, ze 'I przyzwyczajać, a po pewnym czaSle 
Całą noc modIilem się i prosiłem Bo- Zycie wasze "ił jego rękach. stał się innym człowiekiem - i to, że jest tak zahartowany, że potrafi 7~p~_ 

ga o przebaczenie. , Po tej przemowie, pop odprawił mo- kochanka go Zdradzi,ta - i to. że agent l! nować nad swojemi nerwami i godzi się 
Tam i z: powrotem setki, tysiące ra- dlitwę. Okręt zawinął W drogę! rosyjski, gdy gO sprowadzono, jako de- z losem. Musi! 

zy krążyłem po celi. _ . 97 dni podróży morskiej pod silna. zertera, znieważył go czynnie, 1 Ale - pierwsza noc. Gęsto zakrato-
Widziałem śmierć! Stryczek na SZyI! eskortą. Podróż 1500 więźniów _ ska- Wykorzystał 0~oli7zność: mial szt~;! wane okno i z,im?y mur. . 
Bitem się w piersi I prosilem o zmi- zańców, którzy mają być izolowani od let, który był dIan nIejako "am.uletem .\1 Ot?, C? mOWI o tej p,erwszeJ nocy 

łowanle. świta, od ludzi. Nie zrewidowano go w czaSIe aresz- ZdankJewIcz: . . . 
Nad ranem oŚwiadczono mI. że ge- W liczbie tych niezwyktych pasa- towania. - ZrozumIalem. ze na zadne \V7.v1 p_ 

neral' - gubernator Hurko ułaskawił żerów _ katorżników byto wielu. którzy Tu wta'dze rosyjskie zdały egzamin : dy. liczyć nie mogę. Zabn~m trzech II!
mnie, zamieniając wyrok śmierci na szlak życia swego krwią znaczyli. - swpjej nieudolności, swojej tępoty i bez i d~l. Muszę to odpokutov:a~,. rtdv. ~ll1cz-
wieczną katorgę. Bóg łaskaw... Zbrodniarze, rozbóinicy. myślności. , .. i mk ~amknąt ~a mną clęzkle, zela7~r; 

, . Lecz w strasznym tym transporcie Chciano go "o~szukać dopiero wów , drzw:-~rozumIa!em: tu musze ",ne,~~lc 
, WIECZNA KATORGA. wielu bylo przestępców POlitycznych-I czas, gdy spr~wadzono go do .,pokoju cale ZYC;:I~, Tam I z po:vroten~ p n "O' '~, n 

Wszystkich skazanych na katorgę, polaków, którzy w imię szczytnych i tortur". Było JUŻ zapóźno: w Felku 0- r razy kra,zyłem po ceh w r6znFh kle
o'dtransportowano do arSCl13 tu na ul. górnych ha ,sef, w, jmi~ wielkiej Idei. któ- J hudzH się jakiś uśpiony dotychczas in-! mnkach. Ale ~~p.adt anoc. C~0ta mra, 
Długą. Pa 6-ciu tygodniach wszystkich rej na imie iest Pol"}:fl. !fIlii hroń Drze: stynkt zemsty.... I Kładę się na mej I chcę zasnąc, 
katorżników, (razem bylo360 osób), 0- ciwko okrutnemIl zahorcy - mosł{alowl - O tern wszystkJem myślafem w (D. c. n.) 



NOżNA W' Ei nbrodt zwycięża 
Pus,za 

Spal'ta - Polonia 10:0 (5:0). 
Wysokocyfrowe zwycięstwo uzyskała Spar

ta nad słabym, ponadto grai3,.:ym w osłabio
nym składzie przeciwniik iem. Gra sama nic 
przedstawiała żaooych walorów 

Bramki zyskaJi; Żelisk<l 3, Szostak 4, Pa_ 
wdillc 2 i Skal5ki 1. Sędziował p. tieitner. 

Zwierzyniecki - UnIa 3:0 (0:0) 
Mecz powyższy zdecydował o definitywnym 

fipadk:u Unji do klasy B. Drużyna Zwieer.zy
nieckigo w odmładzonym składzie, !',lrala do
skonaJ,e i w pelni na zwyciestwa za:slużyła. 

Unja zll;'Pełnie słaba, nawet ambicji nie mo
żna sie było do,patrzeć w tak dC'cydującym 
spotkaItiu. 

Bramki woby! Konopek doskonale zapowia
dający młody zaJWodnik. 

Sęd'liował J). dr. L'\lStgarten, jako sędziowie 
boczni fungowa;!i: SchtJ,eider i S eldner, 

Wawel - hlakabl 2:2 (1;0). 

ZFG. - M,akoah 6:1 (2:1) S/pecjalnle świetnie usposobiony bYł atak, na mistrzostwach torowych P«lISki 
Bardzo ładnie grał atak ZfG. górując w przeprowudzaincy piękne I efektowne atakI. W Mistrzostwa Polski dla kolarzy to-

całości nad tiakoahem, który z każdym meczem Łobzowiancc zawiodły głównie tyły. rowych, które rozpoczęły się w dniu 
gra coraz Słabiej. Strzckami bmmek by,li: Molenda 2, o.las 2, 

Bramki strzelili: Trzes 3, Kl1mela 2, i Żu- Róg 1. Kwinta l i K,ubiena 1. Sędziował da- wczorajszym w Warszawie na Dyna-
wala, - ilia Hakoahu Kleinman. ~konale p. tiaber. sa ch wskutek deszczu nie mogły być 

Sędzia p. Sła'\Vikowski. Grzegorzceki - Korona 3:1 (1:0) d k ' 
Czarni - Orlęta ::'.0 (310). W k d . d b' . , O onczone. v ynu o pawia a prze legowI gry. me ma-

Mecz zakończył się przekorirwującym zwy- jącej znaczenia w mistrzostwie. . R.ozegrane zostały przedbiegi. mię-
cięstwern Czarnych, dla których bramki strze- Zapewnił 011 jedynie Grzegorzeckiemu dr,u- dt'Ybiegi i półfinały na dystansie 1000 
liii: Obtułowicz 2, Kamer. Kafel i Neuberger. gie miej s-cc w tabeli. Bramkami podzieUli się: m. Z których zakwalifikowali się osta-

SEXlzia P. Fi<1i,pkiewicz. Piwowar~ki 2. Kozłowski 1 dla Grzegorzeckiego K~ 
Hagibor - Nowowiejski 2:1 (1:0). Szary dla Korony. Sędziował p. Berwald. tecznie do finału f:inbrodt z Ł ~-u i 

Gra by/a bardzo interesui'lca. tiagibor miał Kabel - Bochenski 2;1 (1:0) Pusz, zaś do wilki o trzecie miejsce frą 
przewagę. gos:ocząc stale pod bramką Nowo- Doskonała gra zespołu Kabla, z liderem gru- czkowski i Popończyk. Sensacją było 
wiejskiego. I py prowincjonalnej klasy B. Zwycięzcy gralI , I t O I szym biegu Einbrodta 
Zawodziła jednak dyspozy::jn strzałowa. Obie n,iezwykle ambitnie toteż wynik jest w pełni zwdycpęS w (w - t t . h 200 142) 

bramki dla zwycięzców uzyska' Schmaiholz, zasłużony. na uszem czas os a mc m.. 
dla pokonanych Białoruski. Obie braJnki strzc>liJ Jurek najlepszy gracz Pozatem Frączkowski pokonał Po-

Sędzia p. KUnigsberger. na bofs'k'u. Sędziował b. dobrze p. Rumler Bdm·lPończYka. Dokończenie mistrzostw na-
Krowodrza - Łobzowianka 7jO (5:0) Strzelec (Niepołomice) - Łaglewlanka 4:2. . d' d'" 

Zupelna przewaga J(rowodrlY, kroczącej od Gra ospała. nie pozostawiła s,pecjalnego wra- stąPI W mu zlsleJszym. 
w i tw do zw ci stwa. żenia. Scdzia . Wiesen . Mecz ten jaJko nie mający zhaczeIlia w mi

strzostwie. traktowaly obie drużyny jako "od
rabianie panszczy\zny", przyczem znać na nich 

bylo jJ'l'zemeczenie. Wraz· olIWa l IQ; trz Iw I kkoatlelyczn [h ol ki-Ora sama nudna i niedekawa. przy lekikiej 
ra~~:~~cl1 MS~~:~Yi.l1ie wykorzystującej moc . 

Na wYróżnienie zasługują: Piątek, Kaczera D k ł.t:' d - b' l k- h 
I.Su,C'harski z W3IWdu, HauPtman, Reder i de- OS ona a J.orma zawo nIczen. S ąs te 
bJU~~~~n~~~;s>kali: Le,ppich i Sucharski dola I Jesteśmy iuż po mistrzostwach lek- piero Jadwiga Janowska. która wy:(a- Drugiego dnia mistrzostw lekkoatle-
Wawelu, pr,zy wybitnej ]}Omocy Afterguta. oraz koatletycznych pa(l, które odbyły się zuje spadek formy. tycznych Polski dla pań wyniki byty 
Osiek 2. dla Ma1kabi. Sędzia p. Mohyla obleJe- w dniach 15 i 16 lipca b. r. na Stadjonie W tej konkurencji na wyróżnienie następujące: 
tY'waly. Q W Królewskiej Hucie, gdzie padł rów- zasługuje młoda zawodniczka Brygady Finał 100 m 1) Orłowska 13.9 przed 

2:TS. - Legjon 1:2 (1;0, D~eż rekor.d. światowy w rzucie dys- CZ.f;stocho.wsk!e~ - Plucikówna, która Bialasówną, fi~ał 80 m. płotki: 1) Scha-
sto~~~oSi~la~ęact1i~a p~bHa~~~~l~k~ ~~~~ ~~- klem wymklem 43.08 uzyskanym przez zaJ<;la 3~cle mIeJsce. . • . biftska 13.5 sek. przed Orzełówną. 

'~;I_ , b naszą chlubę sportu Polskiego - Wei- W blegu 80 mtr. płotkI SchaOJńska . 
~~~~rzLe~i~~~i i gVeder~:um~a~~Ś~i: Ko- sównę z Sokoła pabianickiego. Tego- mi,1ła groźną konkurentkę w OUf,łów- Skok wdal: 1) Slkorzanka 5.18 mtr. 

roczne mistrzostwa wykazały nadzwy- nie Stadion, która startuje dopiero VI tej przed Tokarzówną. 
Patrla - Sila 313 (2:0). 

Miilłfó osłabionego składu uzyskała Siła z 
silną 1!r\lżyną Patrjj remisowy wynik i prrlY 
wlę~ztf~ d<l'zie s.zczęścia mogła nawet wygrać. 

ara szybka obfitowała w wiele emocjonu
J~cych sytuaoeyj. Str.zeJcacmi bramek byli: 
Sa.mborSlki 2. i Czarniecki dJla Patrji, GaJl,gel, 
Wemtraub i GoJdstein dla. Si/y. &;dziował p. 
Si1sser doskonałe. 

~akowłc.zanka - Maraton 3:1 (0:0). 
R.akowiczanka była względnie Ie.pszym w 

całośoi zeslPołeru, toteż wynik jest zU'Pe!nie za
służony. specjalnie dobrze grała linja ob.rony 
ł Ja11Jczy w 'ataku. Maraton nie<!ysponowany. 

Bramki podzielili się: Jaczy 2, i Muci,al <Ua 
21wycięzców. Dylewski dla Maratonu. SędZia 
a>. Sadzik dobry. 

Nadwiślan - Hakadur 2;0 (1:01. 
, Ithtre tempo i ambicja cechowała zawody 
di\VIU rywali dzielnicowY'ch. przyca;em Nadwiślan 
wYbitnie górował. Sp~jalnie dobrze graili: Kle
cha, Kamiczera i Miche! w Nadwiślanie, Spn
!ing I Da:widcwicz u pokonanych. 

Strzelcami bramek byli: Kosze?; ł Klecha. 
:5~dzm p. PawIowSIki nader słahy, usunął z 
boiska L iebermana z liaka.duI'u ta I'.rur,l' na. I,;rę. 

N?!('ży z.1znac.zyć, że Nadwiślan nie wyz.y
skał uwuch Nutów ka,mych. 

Wolauka - Pradnlczanka 1:0 (1:0) 
NiespodZiewane, lecz niemniej zasłużone ZWy 

cfęstwo uzyskala W01a,nka nad kandydatem n.l 
mistrza grupy. grają<: niezwY,kJe IJJmbitnle i bę~ 
dąc kondY'cyjnie wyUr.zymałY'm. Sedziowal 1'. 
Mgr. Low. -

czajny postęp prowincji oraz katastro- l\t,nkurencji trzeci raz. W finale dysku Wajsówna osiągnę-
falny spadek zawodniczek stolicy za Organizacja zawodów naogót do- la gorsze nieco wyniki n:ż w przedbo· 
wyjątkiem Nowackiej. która 'zupełnie bra - szwankowała jedynie strona in- jach, tak że liczy się jej wynik rekor-
łatwo wygrała bieg 800 metrów. fc..rmacyjna. dowy 43.08 m., drugie miejsce zajęła 

Jaśniejszym punktem obok Wei- W punktacji o puhar Państ\vowego Jasieńska 33.73 m. 
sówny była bezsprzecznie Orłowska, Urz<;du Wychowania fizycznego pierw W skoku wzwyż pierwsze miejsce 

która wprost oczarowała w cia,gu 2-ch sze miejsce uzyskały zawodniczki Sta- zajęła Wajsówna doskonałym wyni
dni cała, publiczność obecną na Stadjo- djonu 158 punktów przed A. Z. S. War- klem 144.5 m. przed Orzełówną 1.40,5 
nie swa, rewelacyjną formą. szawa 82. Pogoń Katowice 48. Makabi mtr. 

W ciągu dwuch dni zaja,ć 3 pierw- Kraków 48, AZS Poznań 49. 
sze miejsca i wygrać dla swego klubu W ogólnej punktacii po uwzgiędnie- Sztafetę 2x200 m. wygrał Stadjon 
2 sztafety (piszemy wygrać - a t~ dla- niu zeszłorocznych mistrzostw pierw- 1.52.2 przed AZS (W-wa) zaś sztafetę 
tego, że właśnie Orłowska wygnł3 je, sze miejsce zajmuje Stadjon Król. _ 4x100 m. Stadjon ,53.3 przed Makkabi 
gdyż musiała zawsze jako ostatnia nad- huta 291 punktów, AZS Warszawa 197, (Kraków). • 
robić straconych kilka metrów) jest suk Pogoń Katowice 168, Makkabi Kraków Mistrzostwo w oszczepie zdobyła 
cesem dla tej zawodniczki niebywa- 102, AZS Poznań 96, Krusce Ender -- Jasieńska 35.10 m. 
tym. Łódź 86, Sokół Pabjanice 68. Ł. K. S. ~ W klasyfikacji drużynowej pierwsze 

Sensacją mistrzostw była również Łódź 19. Grażyna Warszawa 16. Maka- miejsce zajął Stadjon przed Pogonią z 
konkurencia w skoku wzwyż, gdzie bi Wilno lI, Jagiellonja Białyśtok lO, Katowic i AZS-em. 
pierwsze miejsce zajęła nadspodziewa- Brygada Częstochowa i Legja Kraków _______________ _ 
nie Weisówna zaś czwarte miejsce do- po 5 oraz Sokół Rydgoszcz 2 punkty. 

Mistrzostwo ligi 

Z mistrzostw motocyklowych Polski w mecz::t:i~:~~::!· ligi water-
na tor~e 5U2:10,."I,OI OJ :JllusłollJi,;o,;fI pOlowej w dniu wczorajszym wnrszaw-

vy niedzielę zost~ty rozegran~ n~ to toru mysłow,ickiego. . . ski AZS pokonał w Warszawie Hakoah 
tze zuzlowym. Stadjonu mysłowlcl<Jego . Tytuły mlstrzowskle zdobylI: w kla- (Bielsko) 3:0 (2:0) zdobywaJ', cb a ki 
tegoroczne mIstrzostwa torowe moto- Sle maszyn do 250 ccm. Weyl Alfred ~ .'. I. r m 
cyklistów polskich. Do zaszczytnego ty Unja Poznań zaś w kategorii maszyn Iprzez ~ratochwllę, Matyslaak l Szwan-

PolonJ-a m,-strzem tułu stanęli najlepsi zawodnicy z całej do 350 i ponad 350 oba tytuły zdobył kowsklego. 
Polski w ilości 25 jeźd.tcÓw. Baron Leopold z BBKM Bielsko. 

klasy ~. O~anizack pueprowadzenia m~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. 
strzostw powierzono ruchliwej sekcii 

W Poznaniu sytuacja Jeszcze motocyklowej przy Stadjonie W. F. w eJ o 
niewyjaśniona. Mysłowicach, która ze swego zadania 

W meczu o mistrzostwo warszaws- wywiązała się za~awalniafąc.o.. GRUPA ZACHODNIA. 
kiej klasy A (międzygrupowym) Polonji; Pp. Gra~emu ] Cz.arnecJ(le.mu naie- Klub Gier Pkt. Stos. br. 
udało się po raz drugi pokonać Skrę i I zy S!ę specJalne. POdzlękowa~le za tak 1) Crac')via 1O].l 22: 12 
zdobyć definitywnie mistrzostwo. Tym spręz~stą o~gamzację. SekCJI ~ot?C~- 2) -Ruch 10 14 23:13 
razem Polonia zwyciężyła Skrę w sto" kloweJ SktadJon zaś za u

k
rn
t
ozhwlema,3) Wisla 10 12 23:12 

sunku 2:0 (1 :0). s,Ympaty om sp.ortu. moto~y o~'~go na 4) Garbarnia 10 12 18:18 
W .. 51a,sku oglądama mecodzlenneJ ~mpre- 5) Warta 10 6 15 16 

. - .Po~nanlu w k~a~le A syt~ac]a zy która na długo zostanie woamięci) , : 
Jeszcze me Jest całkOWICie wyjaśniona. 'd ó . 6 Podgorze 10 2 7:37 
~o wCForaiszych spotk~ni~ch, ~ któ.- Wl Sa;~ zawody staly na wysokim po- GRUPA WSC~ODNIA. 

lido 
W pierwszej polowie bramkę dla 

lwowian zdobyl Niechcioł. po zmianie 
pól Łagodny. 

Pod koniec zawodów Legja ma ~wał
towna, przewagę. lecz wYil1ik meczu nie 
ulega zmianie. 

Sport w Włocławłiu 
Gwiazda - Makabi 4:0 (0:0). 

Mecz o miskz. kI. B. l~ch .L.ga pokonała O~..J 1:0, za~ LegJaIZ!Omie. Na starcie prócz zawodników I Klub , GIer Pkt. Stos. br. 
zIemIsowała z 9str?Vlą 2.2, .. Liga ma polskich, którzy walczyli ('l prymat w J) Po~oP 10 15 19:14 
o jede.n .punkt więceJ od LegJl, lecz tej każdej kategorji, stanęło również 6 za- 2) LegJa 10 12 19:14 W pierwszej .połow.iJe przeważa Ma-
ostat!lleJ pozostała jeszcze jedna gra. wodnH<ów zagranicznych z Verdicem i 3) ŁKS. . 10 11 15:9 kabi ale nie wykorzystuje sytuacje pod-

ZF.~wody lel«koatle .. 
tyczne w Wilnie. 

Na zawodach lekkoatletycznych w 
Wilnie między słuchaczami CIWf-u. a 
lekkoa tletami z Wilna osia,gnięto szereg 
dou ·ych wyników. Nowak skoczył po
za konkursem 6.75 m .. Ropa w biegu :la 
100 m. ' uzyskał 10.9 sek .. w dysku Wic
czorel( rzucił 40.83 m .. Pław czy sko
czył wzwyż 18:') m .. i w kuli Wojtkie
wicz osiągną I 1.1.40 11\ .. 

Eregerem Jugosławia na '::zele. 4) Czarm. 10 10 12:13 bramkowe i karn,ego. Po przerwie gra 
Z z&wodników na spcc;jalne wyróż- 5) Warszawlank~ 10 9 8:9 staje się ost'rą· Więcej z gry ma Gwia· 

!"ienie zaslugu',e LanO'er (LegJ'a War<:za- 6) 22 p. p. 10 3 15:29 zda i pp~rowad,za śliczne ataki uwień-
.J .. - czone zdobyciem 4 bramek. 
wal. który zdobył 3 pierwsze miejs<..D ,. ... 
()faz Verdic Jugosławia, osiągnąf naj- Downn--I.ag3!:1 "-O (1'0) Ma~abl p~ze ~o z.cL~bycla honorowej 
lepszy czas dnia. Krysta Bielsko rów- f' ~U UU ~U ~- •• br~1nkl, .co s~ę me udaje, gdy~ ob1"On,a 
nicż cieszył sie powodzeniem pub licz- j Spotkanie ligowe czotowych zespo- d'~Je sRoble tatw,o ra~ę. zl'rło~emSl, g~akacza-
ności - szkoda tylko. że w biegu .. na-I t6w grupy wschodniei Legji i Pogoni nie l m~. . ram amt po 'zle l l Się IW1' 2, 
rodów" dar się wyprzedzić przez Ver- 7c1otrllo wywołać większego zaintereso- Szel' l Dąb.rowskl po 1. 
elica o I dtugość maszyny. Sądzimv. że I wania. Sędziował p. Major Brzeziński dobrze. 
Krysta. który na Oirt - Trakowej tn<l- I ,Ora należab do bardzo ciekawych. \ Przedmecz Gwiazda II - Makabi III 
szynie jeździ dopiero od niedawna -- i PD~~Oll \V.\'~rała mecz dzięki celniejszym 3:2 (2:0). 

niejednokrotnie będzie tryumfatorem! strzałom swych IWjJ3stników. 



, 1) v straż ik .'w koro węgi z o y o puha Hamilto 

Nowi strażnicy 
są corocznie z 

20łnierze szkoccy corocznie walczą o ten puhar, przeznaczony dla zwycięzcy 
koJ'{lny i insygniów wła dzy królewskiej na Węgrzech wybiuani w biegu patro lowym z przes~ami. 
wielkim ceremonjałem. _.- Na rycinie warta koronna przenos; 

. oznaki władzy na miejsce uroczystoŚci. 

Na zdjęciu naszem widzimy tancerkę 
japońską Fumiko Kawabata z teatru 

w Osaka w swoim popisowym tańcu. 

o 

Nauczycielstwo w Chicago od szeregu miesięcy nie otrzymuje poborów, wobec 
czego nauczycielki zorganizowały olbrz ymią demonstrację, domagając się wy .. 

placenia im należności. 

; W dwunastym (śródziemnomorskim) eta I pie gigantycznego wyścigu kolarskiego 
t. zw. "Tour de France" pierwszym był 

: kolan~ franzuski Speicher. U mety Spd-

l
, chera ucałowała najpiękniejsza z miesz

kanek Riwjery. 

Codzienna nowelka "Expressu". lWiktorja - czy mogę wobec tego spy- do tej pOlry prawi~ n~gdy me sły&Załem 
tać kim pan jest? o wlamYW,lliczkach. To me iest fach dla 

Ńiezwgkle 
. Wiktorja, słysząc w pokoju podej

rzane szmery, btyskawicz:nym ruchem 
wyciągnęła z kieszeni rewolwer i nacis
nęła kontakt elektryczny. 

W tym momencie ujrzała jakiegoś 
młodego elega.ncko ubranego mężczyz
nę. 

- Ręce do góry! - zawołała spo· 
glądając nań groźnie. 

Nieznajomy spełnił rozkaz. Uśmie
chal się jednak dziwnie , jakgdyby nic 
sobie nie robił z grożącego mu niebez
pieczeństwa. 

Wiktorja przez parę chwil spogląda
ła nań w milczeniu. 

Był to niewątpliwie bardzo przystoj
ny mężczyzna, którego rysy twarzy 
świadczyły, że pochodził z wyższych 
sfer towarzyskich. To ją właśnie zdzi
wiło najbardziej. 

- Mam nadzieję, szanowna pani, -
przerwał milczenie nieznajomy, uśmie
chaiac się w dalszym ciągu - że po
zwoli mi pani ' usiąść. Jestem bowiem 
troche zmęczony. 

Wiktorja skierowała w jego stronę 
lufi; rewolweru. 

- Jeśli pan się ruszy z miejsca -

. _ -Jestem syn·em włlaściciela tej wtiJli1i, koibiJet. Uwazatn, ze powinna SIi-ę pani &po4koDle Werdli:ks,a .. · Rodza·ce moi. wyjecha.Ii ~i~ pOiStarać o me zaięcie. ~esztą może 
~. l .raJllo. Miałem wprawdzle w:ra:z z nL1m coś rua się zrOlbić w te; SiP'1"awu.e. Ojcie.c 

zawołała - to natychmiast stI:zelę hez llwy.ruszyć w p<>.dróż, a,le w ()'s·tatnieq mój poi.sada przecieIŻ dużą fabrykę· Mo-
pardonu. Muszę teraz wezwać policję. chwili. zmi·ooiłem pLan. . że mi pani poda swój .adres, j.eśl1 znajdą 
Pan pewno przypuszczał że w miesz- Wikto,rję . ogarnęło pr,z,ea·rżenie. A dLa pani pracę, to pann.ą o tem zawilado-
kaniu nikogo niema, pr~wda? Myślał Wlięc ~~ niW j.es.t jej ko~urent, l~z ~yn mię· 
pan, że uda się tu dobrze oblo.wić. Nie- właś~c1e~ w~m~ Sytuacja stała Slę WlęC - Adresu mego me pod:am - 00· 
stety nic z tego nie wyjdzie. ba1'1dz.o mebe,zp~eczlIla. Jes,z·cze p'rzed pada mu Wiktoria, która zawsze byŁa 
~ Kim pani jest właściwie? - spy- chw:~lę <ma groZliła polic~ą, a ter.aJz on,a ostrożna. - zresztą llIiemam stałego miej 

tał nieznajomy, który widocznie nie moze być aresztowana. . . sca zamiesz.kania. Proszę IlIapl,sać na po-
wiele sobie robił ze słów Witl~orji. -B.ardzlo pr,zep'l'\a.sza~, ze pam pr,ze- ste restante dla Wiktotj Wald. 

_ Jestem córką właściciela tej willi, sZlk?c1ztłem - odezwał Silę ~IQ'WU :nłody - Doskona.le - r~eJd młody męż-
Werdiksa. męzczyma; --:- Czy '{>OIZWiOO paa1Il, że cZyZl!l.a., za.pilS'l1jąc sobie nazwisko - be· 

Wirtorja skierowała się w stronę te- ZlrZUCę ,z s~eble paHo? raz pro,SlZę s'01bie iść, wybaczam paru 
lefonu. Nieznajomy nieoczekiwanie ro- ,W~kto'ria me zdążyła m11 nawet od- wszystko. 
ześmiat się głośno. powieodJzi.eć. Wiktoria szybko ulotniła saę· 

GdJy l1J3. moment odwróciła się w Jakież ją nazajutrz ogarnęło zdzoiwle· 
- Jabym na pani miejscu nie wzy- strooę drzwi, młod'Y mężc,zyZllla błys.ka- nie, gdy dowied:ciał.a się z pism o zuch

wał policji - powiedział - przecież to w1cz.nym mchem ~rwał jej z ręki re· wałem Wł.a.mMlJi'tl do . wiHi Werdiksa i 
może być dla pani bardzo niebezpieczne. wolwer. zrabowaniu biżuterii or.az z.naczne; su-

- Niebezpieczne? Dlaczego? - A reraa; sytuacja s:ię już zupewe my pieniężnej. 
- Dlatego. że pani zupełnie zapom- zmiendaf - zawoła.ł z tryumfem, kieru- Na1stępnego dnńa sp.otkała ją jednak 

niała, iż państwo Werdiks wo.góle nie jąc w strooę dziewczyny lufę rewolweru jes.zcz.e większa n:i,espocrzianka. Drogą 
mają córki. Jeśli chodzi o mnie, to z łat- W±kt-?,rj~ ~al nlie rozpłakała się. I pocztową oŁr.zymała piękną bransoletkę 
wością mogę się domyśleć, co pani za- - ZutUj S1ę pan :na-clemną - poczę· 1 krótki liścik tej treści: 
mier~ała l!-czy~ić w tej willi. W po~oju la go ~ł.agać.- Był,am dot~hcz.as ;tczci-\ - Pań.stwo Werdiks n.ie mają ani 
panUje duzy nIeład. Jedna z szaf Jest wą dZ1ewczynę. Nędza mlIl1e zmusiła do I córki, ani syna! Ze względu na to że 
otwar!a .. Widocznie ch~iała. pani ~abr~ć tego, nie miałam ~ czego żyć. . . tym raz·em miałem "vyjąt,kowo ohfit~ po 
wartosc~owsz~ przedmwty .1 ulotnIĆ SIę., -. !?omyślam ~lę tego -. odparł Jej łów, przesyłam tę bran.so.letkę, iako 
Ale to SIę panI stanowczo nIe uda. I spOlko')llae. - Paru. zresztą me wygląrua, pewnego rodzaju odslzkodowanie dla 

- Panie, jak pan śmie! - krzyknęła I jak złodziejka. PrzYZlllam S1ę nawet, że koleżanki po fachu! Tłum. D. 
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